
: Zakończenie sesji . 
Komitetu Rozbrojeniowego
W czwartek zakończyła obra 

dy kolejna sesja Komitetu Roz 
brojeniowego w Genewie.
• Przemawiając na posiedze­
niu końcowym, współprzewod­
niczący Komitetu, szef delega­
cji ZSRR, A. Roszczin podsu­
mował wyniki dyskusji nad 
podstawowymi problemami.

Komitet wznowi obrady 16 
czerwca br. (PAP)

Centralna manifestacja 
1-majowa w Warszawie

Przemówienie Władysława Gomułki

W powodzi flag, transparentów i kwiatów

Mieszkańcy Poznania wielkim pochodem 
uczcili święto 1 Maja

W dniach wielkich rocznic historycznych — stulecia uro­
dzin W. Lenina, ćwierćwiecza zwycięstwa nad niemieckim 
faszyzmem i powrotu do macierzy prapolskich ziem nad Odrą, 
Nysą Łużycką i Bałtykiem — obchodziło społeczeństwo na-

buną honorową młodzieży 
ZMS-owskiej i hufców OHP. 
Młode pokolenie dziękuje par­
tii za piękną Warszawę dnia

szego kraju swoje święto, dzień międzynarodowej solidarno­
ści ludzi pracy całego świata — 1-MaJa.
Z świątecznych ulic i placów umieszczony na frontonie Pa- 

miliony Polaków słały gorące łaeu Kultury i Nauki. Obok 
słowa narodom Związku Ra- hasła: „Idee Lenina wiecznie

dzisiejszego, za perspektywę 
stworzoną młodzieży w Polsce 
Ludowej. (PAP)

Mieszkańcy Poznania radośnie 1 barwnie uczcili święto 
1 Maja. Ponad 100 tysięcy ludzi przemaszerowało wczoraj 
przed trybuną honorową, manifestując swoją wolę walki o 
pokój I socjalizm. Czerwień sztandarów mieszała się z bielą 
transparentów, różnokolorowe balony wzbijały się w niebo,
wznosząc czerwone 1 biało-czerwone flagi, pęki kwiatów.

barwnie prezentująca się gru­
pa młodzieży wiejskiej w stro­
jach ludowych. Część odtańczy 
ła pięknego poloneza. Dalej 
szli przedstawiciele wielkopol-

Dzisiaj inauguracja 
Kaliskich Spotkań 

Teatralnych
Dzisiaj rozpoczynają się Ka­

liskie Spotkania Teatralne, 
inaugurujące — zgodnie z wie

Punktualnie o godzinie 10 
ryk syren fabrycznych był 
sygnałem rozpoczęcia pochodu 
1-majowego w Poznaniu. Na 
trybunie honorowej, która w 
tym roku ustawiona była na 
ul. Marchlewskiego obok Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, za­
jęli miejsce przedstawiciele

władz wojewódzkich i miej­
skich: członkowie Egzekuty­
wy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Kazimie­
rzem Barclkowskim, prezes 
WK ZSL Walenty Kołodziej­
czyk, przewodniczący WK SD 
Franciszek Schmidt, przewod-

loletnią tradycją obchody

dzieckiego, bratnim krajom bu 
dującym socjalizm. Pomni 
swych niedawnych losów, my­
ślą serdeczną zwracali się do 
tych ludów, które walczą z a- 
gresją i uciskiem, przesyłali 
wyrazy solidarności bohater­
skim Wietnamczykom, naro­
dom arabskim.

Centralna manifestacja od­
była się w Warszawie, na Pla­
cu Defilad. Tło trybuny hono­
rowej tworzy portret Lenina

Konsultacje 
Jędrychowski-Gromyko

30 kwietnia przybył do Mos 
kwy, w celu przeprowadzenia 
konsultacji z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR — An- 
drejem Gromyką minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Stefan Jędrychowski.

Wymiana poglądów, jaka 
odbyła się między ministra­
mi, dotyczyła stosunków pol­
sko-radzieckich, problemów 
bezpieczeństwa europejskiego, 
a także niektórych innych ak 
tualnych problemów między­
narodowych.

W rozmowach, które przebie 
gały w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze, brali udział 
— ze strony polskiej: wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz, ambasador 
PRL w Związku Radzieckim 
Jan Ptasiński i minister-rad- 
ca ambasady Bogumił Rych- 
łowski.

W tym samym dniu minis­
ter Stefan Jędrychowski wraz 
z towarzyszącymi mu osoba­
mi opuścili Moskwę, udając 
się do Warszawy. (PAP)

Święto 1 Maja w Warszawie. Na 
zdjęciu: Marian Spychalski, Wła­
dysław Gomułka, Józef Kępa i 
Józef Cyrankiewicz pozdrawiają 
defilujących z trybuny honoro­

wej.
CAF — telefoto

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w Wielkopolsce. W tegorocz­
nych jubileuszowych, organizo­
wanych już po raz dziesiąty 
Spotkaniach weźmie udział 10 
teatrów, które zaprezentują ju 
ry 12 spektakli. Festiwal otwo­
rzy przedstawienie gospoda­
rzy Spotkań — sceny kaliskiej: 
„Sen srebrny Salomei” Sło­
wackiego.

Jutro 3 maja wystąpi w Ka­
liszu Teatr im. Mickiewicza z
Częstochowy, który
dw’a ] 
teatry”

przedstawienia:
pokaże 

„Dwa
Szaniawskiego oraz

Balladynę” Słowackiego, (ob)
Na trybunie honorowej pochodu 
1-majowego w Poznaniu zajęli 
miejsca przedstawiciele władz 
partyjnych I administracyjnych 

województwa i miasta.

Brandt przeciwko 
recesji w NRF

Kanclerz Willy Brandt wypo­
wiedział sie ponownie przeciwko 
recesji w NRF, jako środka <11a 
powstrzymania wzrostu cen i od­
rzucił stosowanie ostrzejszych 
środków w polityce gospodarczej. 
W przemówieniu wygłoszonym na 
spotkaniu 1 majowym zachodnio- 
niemieckiej centrali związków 
zawodowych (DGB) w Dortmun­
dzie, Brandt podkreślił, że zanie­
dbania odziedziczone po czadach 
chadeckich w zakresie polityki 
gospodarczej nie dadza sie nadro 
bić w kilka miesięcy.

Zachód nioniemiecka 
młodzież 

za uznaniem NRD
Zarząd federalny socjalistycznej 

młodzieży robotniczej w NRF. któ 
tv obradował w Essen, wezwał 
rząd hoński do uznania NRD 
•endnia - nrawam m i«»dzvnarodo

żywe”, „Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się”. Na 
wieżowcach mieszkalnych no­
woczesnego Centrum — 100- 
metrowej długości błękitne 
wstęgi z napisami: pokój, so­
cjalizm, praca.

Jest godzina 10. Na trybunę 
honorową — witani serdecz­
nie— wchodzą przedstawicie­
le najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Włady­
sław Gomułka, Marian Spy­
chalski, Józef Cyrankiewicz, 
Bolesław Jaszczuk. Stefan Ję­
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Ry­
szard Strzelecki, Józef Tejch- 
ma, Mieczysław Jagielski, 
Piotr Jaroszewicz, Mieczysław 
Moczar, Jan Szydlak, Stefan 
Olszowski, Artur Starewlcz, 
Czesław Wycech, Zygmunt 
Moskwa, członkowie Rady 
Państwa i rządu, generalicja.

Orkiestra gra hymn naro­
dowy. Przemówienie wygła­
sza Władysław’ Gomułka (prze­
mówienie drukujemy na str. 
3). Po słowach „niech się 
święci 1 Maja” rozbrzmiewa 
Międzynarodówka i 24-krotny 
salut artyleryjski. Przy dźwię­
kach Warszawianki rozpoczyna 
się barwny korowód siedmiu 
dzielnic stolicy. Na przedzie: 
weterani ruchu rewolucyjnego. 
Obok nich — najmłodsi, harce­
rze i zuchy, którzy przejmują 
sztafetę pokoleń.

Końcowym akordem jest ra­
dosna manifestacja przed try-

wym. Skoro kanclerz Brandt w 
swoim oświadczeniu urzędowym 
przyjął do wiadomości istnienie 
dwóch państw niemieckich, cho­
dzi teraz o to — podkreśla apel 
młodzieży socjalistycznej — by 
wyciągnąć z tego jedynie słusz­
ny wniosek służący bezpieczeń­
stwu europejskiemu, a misnowi-
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cie uznać NRD zgodnie z. prawem 
m’edzvnarodowvm i zaprzestać 
jakiejkolwiek dyskryminacji Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Zima w Tatrach
Pierwszy maj stał w Tatrach nod 

znakiem regularnej zimy. D'żtir- 
nv svnnatvk na Kałn”""”" Wier-

Święto klasy robotniczej
na całym świecie

Przed godz. 10 czasu moskiewskiego Plac Czerwony w Mos­
kwie wypełnił się po brzegi. Społeczeństwo stolicy ZSRR 
przybyło święcić 1 Maja — dzi eń międzynarodowej solidar­
ności ludzi pracy.
Plac Czerwony przybrał od­

świętny wygląd. Na fasadzie 
historycznego Muzeum — po­
tężna postać chorążego kroczą 
cego na czele legionów robotni 
ków. Na sztandarze — hasło 
wzywające do umacnianie jed 
ności i zwartości szeregów ko­
munistów całego świata w opar 
ciu o zasady marksizmu-leni- 
nizmu.

Dźwięki fanfar oznajmiają 
rozpoczęcie uroczystego wiecu 
ludu pracującego Moskwy, wie 
cu z okazji święta 1 Maja. 
Przemówienie na wiecu wygło 
sił sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew.

CZECHOSŁOWACJA

Cała Czechosłowacja uroczyś 
cie obchodziła święto 1 Maja. 
W Pradze Plac Wacława i przy 
ległe ulice wypełniły tłum­
nie załogi miejscowych zakła­
dów pracy. Na trybunie — kie 
równicy partii i rządu z Gusta 
vem Hu sakiem i Ludvikiem

chu. notował podczas dni.i równo 
metr śniegu oraz temperaturę mi­
nus 9 stopni.

W godzinach południowych zje­
chało do Zakopanego z woje­
wództw krakowskiego i katowic­
kiego parę tysięcy miłośników nar 
ciarstwa. Z.astali oni w rejonie 
Kasprowego Wierchu znakomite 
warunki do jazdy.

Jakby nie dość było tu zimy, w 
godzinach popołudniowvch w Ta­
trach znowu zaczai gęsto sypać 
śnieg.

Przejście graniczne 
czynne całą dobę

Z dniem 1 ntaja przejście granicz 
ne w Barwinku na granicy polsko- 
czechosłowackiej czynne bedz'e 
przez cała dobę dla turystów. 
Przejście to. przeznaczone przede 
wszystkim dla turystów „zmoto­
ryzowanych” — otwarto zostało w 
19S5 roku, zaś od 3 lat mogą z nie­
go korzystać obywatele Polski, 
udajacy sie nio tvlko na teren Cze 
chosłowacji ale i do innych kra­
jów.

Svobodą. Do uczestników’ zgro­
madzenia, obliczanego na ok.

Dokończenie na str. 3

niczący prezydiów: WRN — 
Franciszek Szczerbal i RN Po­
znania — Jerzy Kusiak, gene­
ralicja, działacze partyjni i spo 
łeczni.

Tradycyjnie już pochód otwo 
rzyła grupa młodzieżowa. 
Przed trybuną przemaszerowa­
li niosąc czerwone szturmów- 
ki przedstawiciele ZMS, ZMW, 
młodzi górnicy okręgu koniń­
skiego, harcerze, grupa ZSP. 
Gorącymi brawami przedstawi

skiego rolnictwa, między inny­
mi Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, zakładów hodowli ro­
ślin, POM-ów, kółek rolni­
czych, stadnin koni.

Na czele dzielnic poznań­
skich maszerowało Stare Mia­
sto. Zaraz za czołówką, w któ­
rej widzieliśmy m. in. zasłużo­
nych bojowników o wolność i 
demokrację, szła młodzież. 
Wszędzie czerwone sztandary, 
transparenty oraz kwiaty, 
kwiaty i jeszcz.e raz kwiaty. 
Liczną grupę stanowili poznań 
ścy budowlani. W jednej ko­
lumnie maszerowali robotnicy, 
technicy i inżynierowie budu­
jący osiedla mieszkaniowe, za­
kłady pracy. Za nimi załogi 
biur projektowych, przedsię­
biorstw gospodarki komunal­
nej, a potem znowu młodzież z 
wyższych uczelni mających 
swoje siedziby na terenie Sta­
rego Miasta: UAM, WSE, 
PWSSP, AM.

Burza braw zerwała się gdy w 
swoich narodowych strojach prze- 
szli przed trybuna studenci z in­
nych krajów uczący się na na­
szych wyższych uczelniach. Za 
nimi artyści Opery i teatrów, pra­
cownicy prezydiów: WRN i RN 
Poznania. przedsiębiorstw łącz­
ności. handlu i spółdzielczości.

Nowe Miasto to przede 
wszystkim liczne zakłady prze 
myślowe. Kolumnę reprezentu­
jącą tę dzielnicę prowadziła 
załoga POMET-u. Dalej szli 
pracownicy Poznańskiej Fabry 
ki Maszyn Żniwnych, Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych, Stomila i wielu innych. 
Również w kolumnie Nowego 
Miasta było wielu przedstawi­
cieli młodego pokolenia.

Kolumnę Grunwaldu otwie­
ra młodzież. Szturmówki czer­
wone i biało-czerwone, kwiaty 
wraz z meldunkami o wykona

Dokończenie na str. 3

Sztafety zwycięstwa 
i wolności

Sztafety zwycięstwa i wol 
ności zdążające z Chełma Lu­
belskiego i Kołobrzegu do 
Wrocławia, spotykają się na 
trasie z niezwykle serdecz­
nym powitaniem mieszkańców 
mijanych miejscowości i załóg 
zakładów pracy.

W miastach powiatowych or 
ganizowane są manifestacje i 
wiece, na których uczestnicy 
sztafety oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa 
przypominają historię dni 
walk i zwycięstw sprzed 25 
Laty. (PAP)

Maszeruje młodzież. Niesie po­
mysłowe, kolorowe, dekoracje 
(na zdjęciu), czerwone i bia­
ło-czerwone sztandary oraz trans 

parenty.
Fot. (2) — K. Przychodzki

ciele władz oraz cala zebrana 
wzdłuż trasy pochodu publicz­
ność przyjęli załogę najwięk­
szych zakładów przemysłowych 
w Poznaniu — HCP. I tutaj 
pierwsi maszerowali młodzi lu 
dzie, którzy już za kilka lat 
staną sie podporą tego tak 
prężnię rozwijającego się przed 
siębiorstwa.

Zaraz za orkiestrą zakłado­
wą „Cegielskiego” zamykająca 
grupę swojego zakładu, prze­
maszerowała przed trybuną

Demonstracje 
w Zurychu

Tysiące demonstrantów ze­
brało się 1 maja przed kon­
sulatami Grecji, Hiszpanii i 
Stanów Zjednoczonych w Zu­
rychu. Wśród demonstrantów 
przeważali studenci i robotni­
cy. Przed konsulatem generał 
nym Grecji wznosili oni okrzy 
ki potępiające reżim pułkow­
ników.

Z fasady konsulatu Hiszpa­
nii demonstranci zerwali fla 
gę i na dachu budynku za­
tknęli czerwony sztandar.

PAP



Omowa handlowa 
PRL - Hiszpania

Jak informuje MHZ, w wy- 
polsko-hiszpańskich ro­

kowań gospodarczych, 30 
kwietnia br. została podpisa­
na w Madrycie wieloletnia u- 
mowa w sprawie wymiany 
handlowej, żeglugi i transpor 
tu oraz współpracy gospodar­
czej i przemysłowej między 
Polską a Hiszpanią, a także 
protokół płatniczy.

Jednocześnie podpisano pro 
tokół o wymianie handlowej 
między Polską a Hiszpanią w 
roku 1970.

Nowa umowa potwierdza 
obustronne intencje dalszego 
rozwoju stosunków handlo­
wych i współpracy gospodar­
czej, a także ułatwia wzajem­
ne stosunki w zakresie żeglu­
gi morskiej, transportu i ko­
munikacji lotniczej. Wprowa­
dza ona również ułatwienia 
dla kooperacji przemysłowej i 
przewiduje wymianę misji go 
spodarczych.

Protokół handlowy na 1970 
r. stwarza możliwości zwięk­
szenia polskiego eksportu wy 
robów przemysłowych, takich 
jak ciągniki, łożyska toczne, 
silniki elektryczne, aparatura 
optyczna, amunicja i sprzęt 
myśliwski, produkty chemicz­
ne oraz farmaceutyki. (PAP)

Problemy zaopatrzenia wsi

Łańcuchy i podkowy towarem 
pilnie poszukiwanym

Powszechnie wiadomo, że w każdym gospodarstwie rolnym 
potrzebne są różne przedmioty metalowe m. in. łańcuchy 
i podkowy, których wytwarzaniem zajmuje się przemysł tere­
nowy oraz spółdzielczość pracy. Tymczasem od lat na głowy 
sprzedawców wiejskich sklepów sypią się gromy za brak 
właśnie tych artykułów.
Jak informuje Centrala Rol­

niczych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w ub. roku 
przemysł nie dostarczył na 
wieś ponad 960 ton łańcu­
chów. W tym roku plan do­
staw z zamówionych 8 tys. ton 
łańcuchów ograniczono do 
6.700 ton — a mimo to nie 
jest w pełni realizowany. 
Przemysł „kapie" dosłownie 
niewielkie ilości tego artykułu, 
co zmusiło CRS do importu 
750 ton łańcuchów z Węgier. 
Rolnicy nie mogą również 
otrzymać potrzebnych części 
wymiennych do łańcuchów, 
jak np. spinaczy, okrętek i ko 
łek, których dostawy zostały 
w ub. roku zrealizowane za­
ledwie w 60 proc.

W wielu rejonach kraju brak 
jest również podków, których 
po wielu targach miano w 
tym roku dostarczyć 4 tys. ton. 
Okazuje się jednak, że ustalę 
nia te nie są pewne, ponieważ 
ich jedyny producent — Za­
kłady Przemysłu Terenowego

Polacy na zagranicznych 
szlakach

Wypoczynek za granicą sta­
je się u nas coraz bardziej po­
pularny. Biura podróży przewi 
dują, że w br. skorzysta z nie­
go w krajach socjalistycznych 
ok. 750 tys. osób — o 50 tys. 
więcej niż w roku ubiegłym.

Najwięcej — 230 tys. osób — 
uda się do Związku Radziec­
kiego. Tradycyjne już trasy 
zwiedzania tego kraju, sięgają­
ce aż po Bajkał, Samarkandę i 
Bucharę, powiększyły się w 
tym roku o nowe szlaki i miej­
scowości związane z życiem i 
działalnością Lenina.

Licznie odwiedzane będą 
również inne kraje sąsiednie. 
Przewiduje się, że do Czecho­
słowacji wyjedzie 192 tys. osób, 
a do NRD — 112 tys. na Wę­
grzech spędzi urlop ok. 78 tys. 
osób.

Stale wzrasta u nas zainte­
resowanie wypoczynkiem nad 
Morzem Czarnym. Na czarno­
morskie plaże wybiera się tego 
roku ok. 100 tys. osób — 75 
tys. do Bułgarii i 25 tys. do Ru 
munii. Wielu Polaków spotkać 
też będzie można i nad Adria­
tykiem — do Jugosławii wy­
jedzie bowiem w br. ok. 38 tys. 
osób. (PAP)
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Zmasowana inwazja wojsk USA 
na terytorium Kambodży

Oświadczenie agencji TASS
W przemówieniu telewizyjnym, wygłoszonym w czwartek 

o godzinie 21 czasu waszyngtońskiego, prezydent Nixon 
poinformował o podjęciu zmasowanej inwazji z terytorium 
Wietnamu Południowego w głąb Kambodży.
W inwazji uczestniczą tysią 

ce amerykańskich żołnierzy, 
wspieranych przez akcje lot­
nicze prowadzone zarówno 
przez samoloty taktyczne jak 
i ciężkie bombowce strategicz 
ne. Atak rozpoczął się na 
dwie godziny przed telewizyj­
nym wystąpieniem prezyden­
ta, będącym próbą uzyskania 
poparcia amerykańskiej opinii 
publicznej.

H. Maga szefem 
Dahomeju

Agencja France Presse do­
nosi z Kotonu, że były szef 
państwa, Hubert Maga został 
mianowany ponownie szefem 
państwa i rządu Dahomeju.

PAP

w Tułowicach — zobowiązały 
się dostarczyć 3 tys. ton pod­
ków. Z tego na wiosnę, a więc 
w okresie pilnych prac w rol­
nictwie — 900 ton. Zobowiąza 
nia tego zakład ten jednak nie 
wykonał i wysłał na wieś za­
ledwie 750 ton.

Handel wiejski nie chce i 
nie może pogodzić się z lekce­
ważeniem potrzeb producen­
tów rolnych, zwłaszcza w okre 
sie tak trudnej wiosny, jak 
obecna. Liczy on więc, że prze 
mysł nadrobi zaległości i do­
starczy możliwie w najkrót­
szym terminie brakujących pod 
ków, łańcuchów oraz inną ga­
lanterię metalową. Wieś potrze 
baje również pilnie wag dzie­
siętnych. (PAP)

Powodzenie Muzeum
Lenina w Poroninie

Ogromnym zainteresowaniem 
cieszy sie Muzeum Lenina w Po­
roninie. W miesiącu kwietniu br. 
muzeum odwiedziło ok. 100 tys. 
osób co jest miesięcznym rekor­
dem w dotychczasowej historii 
tego cennego obiektu.

Najliczniejszymi gośćmi mu­
zeum są wycieczki młodzieży oraz 
pracownicy wiekszvch zakładów z 
całego kraju. (PAP)

Polsko-francuskie 
kontakty kulturalne

W maju 1966 roku podczas wizyty w Pol­
sce ówczesnego ministra spraw zagranicz­
nych Couve de Murville’a podpisana zosta­
ła umowa o współpracy kulturalnej i umo­
wa o współpracy naukowo-technicznej. U- 
stalają one ramy współpracy i wymiany 
w obu tych dziedzinach między Polską a 
Francją. Na podstawie tych umów podpisa­
no dwuletnie protokoły zawierające konkret­
ne ustalenia na dany okres. Ostatnie tego 
typu porozumienia o współpracy kulturalno- 
naukowej i naukowo-technicznej podpisane 
zostały w październiku ubiegłego roku w 
Paryżu. Szczególny nacisk położono na dal­
szą popularyzację języka polskiego we Fran­
cji i francuskiego w Polsce. Aktualnie czyn­
nych jest we Francji 12 lektoratów oraz 
trzy pełne studia języka polskiego. Te ostat­
nie znajdują się przy paryskiej Sorbonie o- 
raz uniwersytetach w Nancy i Lille. W 
ostatnich latach nastąpił znaczny wzrost za­
interesowania we Francji językiem polskim, 
co znalazło wyraz w poważnym wzroście 
liczby studentów polonistyki. Język polski 
wprowadzono jako obowiązkowy na archeo­
logii i innych specjalnościach. Kontynuowa­
ne są prace nad podręcznikiem języka pol­
skiego dla szkół francuskich i francuskiego 
dla szkół polskich oraz rewizja podręczni­
ków geografii i historii.

Trwa ożywiona wymiana artystyczna i fil­
mowa. Wystarczy powiedzieć, że w ciągu 
ostatnich 10 lat odwiedziły Francję 53 pol­

skie zespoły artystyczne, a Polskę — 18 ze­
społów francuskich.

Czołowym polsko-francuskim wydarzeniem 
w dziedzinie stosunków kulturalnych była 
w roku 1969 wielka wystawa „Tysiąc lat 
sztuki w Polsce”, zorganizowana w pary­
skim muzeum „Petit Palais”. Była to naj­
większa z dotychczasowych wystaw sztuki 
polskiej za granicą. Zgromadzono na niej 
336 bezcennych dzieł, obrazujących rozwój 
naszej kultury na przestrzeni dziesięciu wie­
ków.

W ramach podpisanych protokołów, za­
warte zostały umowy o bezpośredniej współ­
pracy między siecią radiowo-telewizyjną 
ORTF, a naszym Radiokomitetem, między 
Polską Akademią Nauk a francuskim ośrod­
kiem badań naukowych. Ta ostatnia prze­
widuje nie tylko wzajemną wymianę spe­
cjalistów, wzajemne konsultacje i wymianę 
doświadczeń, wspólne kolokwia i seminaria, 
ale i prowadzenie wspólnych badań nad o- 
kreślonymi zagadnieniami. Ścisłe więzy 
współpracy nawiązane zostały między wie­
loma ośrodkami naukowymi, np. między Po­
litechniką Wrocławską a Uniwersytetem w 
Tuluzie, Uniwersytetem Jagiellońskim a Uni­
wersytetem w Bordeaux, uniwersytetami w 
Łodzi i Caen, instytutami naukowymi itp.

Przed kilkoma dniami parafowana zosta­
ła w Paryżu pierwsza umowa o bezpośred­
niej współpracy między kinematografią Pol­
ski i Francji. W ramach pogłębiania na­
szych wzajemnych stosunków naukowych, w 
Paryżu działa jedyna swego rodzaju zagra­
niczna placówka naukowa — stacja naukowa' 
Polskiej Akademii Nauk, która w przyszłym 
roku obchodzić będzie 80 rocznicę swego ist­
nienia, przy paryskiej Sorbonie czynny jest 
odpowiednik ośrodka francuskiego przy Uni­
wersytecie Warszawskim — ośrodek cywili­
zacji polskiej. (PAP^

Inwazja prowadzona jest 
na szerokim froncie z udzia­
łem oddziałów sajgońskich. 
Jednakże główne uderzenie 
dokonywane jest przez siły 
zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych.

Według tego, co powiedział 
Nixon, celem operacji jest zni 
szczenię „ośrodków zaopatrze­
niowych przeciwnika”. Miało­
by to zwiększyć bezpieczeń­
stwo wojsk amerykańskich w 
Wietnamie Południowym, 
przyspieszyć program tzw. 
„wietnamizacji” wojny oraz 
umocnić pozycje reżimu w 
Pbnom Penh.

Nixon zdając sobie sprawę 
z nacisków ze strony amery­
kańskiej opinii publicznej na 
rzecz rychłego wycofania 
wojsk z Wietnamu przedsta­
wiał podjęty atak, jako krok 
zmierzający do... skrócenia 
wojny i osiągnięcia „sprawie­
dliwego pokoju”. Jednocześ­
nie prezydent ponownie gro­
ził stronie przeciwnej „zdecy­
dowaną kontrakcją” w razie 
jeśli będzie ona wzmagać swe 
akcje bojowe.

Agencje informacyjne donoszą o 
przebiegu operacji amerykań­
skich i sajgońskich na terytorium 
Kambodży. Zgodnie z tymi donie­
sieniami wojska agresora wspoma 
gane przez lotnictwo, oddziały pan 
eerne i strategiczne bombowce 
„B-52” weszły na teren Kambodży 
z prowincji Tay Ninh. Kolumny 
czołgów południowowietnamskich 
posuwają się obecnie w głąb kraju 
w kierunku stolicy. Zajęły one już 
miasto Svay Rieng, położone w od 
ległości 1M km od Fhnom Penh.

OŚWIADCZENIE AGENCJI 
TASS

Zgodnie z ostatnimi donie­
sieniami, na terytorium Kam­
bodży wtargnęły znaczne od­
działy wojsk amerykańskich i 
sajgońskich, wspieranych przez 
lotnictwo, artylerię i czołgi. In 
wazja amerykańskich i sajgoń 
skich wojsk na terytorium Kam 
bodży nastąpiła po przeprowa 
dzonej 28 kwietnia naradzie 
prezydenta Nixona z ministrem 
obrony, sekretarzem stanu i do 
radcą prezydenta do spraw bez 
pieczeństwa, w czasie której 
omawiana była sytuacja w 
Kambodży. Podsekretarz depar 
tamentu obrony, Henkin, oś­
wiadczył korespondentom, że 
USA dostarczą armii sajgoń- 
skiej „doradców i udzielą in­
nej pomocy w prowadzeniu 
operacji wojskowych na tery­
torium Kambodży”.

We wspólnym oświadczeniu 
narady przedstawicieli naro­
dów Indochin, która odbyła się 
niedawno, podkreślono wolę na 

rodów Kambodży, Laosu i po­
łudniowego Wietnamu prowa­
dzenia walki o niepodległość, 
pokój i neutralność. Takie są 
głębokie pragnienia tych naro 
dów, zgodne z duchem ukła­
dów genewskich.

Nie należy wątpić, że o cele 
te będą one walczyć zdecydo­
wanie i z poświęceniem.

Związek Radziecki szanował 
i szanuje neutralność i niepod 
ległość Kambodży, jej suweren 
ność i integralność terytorial­
ną. Próby soldateski amerykań 
skiej i jej sojuszników zepch­
nięcia Kambodży z drogi poko 
ju i neutralności, z drogi, któ­
ra jest zgodna z interesami na 
rodu khmerskiego, próby roz­
niecenia na terytorium tego 
kraju pożogi wojennej, wywo­
łują usprawiedliwiony niepo­
kój. Odpowiedzialność za na­
stępstwo podobnych poczynań 
spada w całości na Stany 
Zjednoczone. (PAP)

Nowe eksperymenty 
kosmiczne

Amerykańscy naukowcy za­
mierzają przy pomocy sond 
kosmicznych „Mariner 6 i 7” 
uzyskać potwierdzenie słusz­
ności, sformułowanej przed 
54 laty przez Einsteina teorii 
względności. Dwa aparaty, । 
które w zeszłym roku przeka­
zały zdjęcia Marsa, znajdą się 
wkrótce w bezpośrednim są- 
dziedztwie Słońca. Analiza 
wysyłanych przez nie sygna­
łów pozwoli na zbadanie 
wpływu silnego pola grawita­
cyjnego na bieg fal radio­
wych.

Obecnie oba „Mariner y” 
znajdują się w odległości 
mniej więcej półtora miliona 
km od Słońca. (PAP)

„Dni oświaty, książki i prasy" 
wielką kampanią polityczno-ideową

Chcemy, aby tegoroczne „Dni oświaty, książki i prasy* 
stały się kolejną wielką kampanią polityczną i ideowo-wy- 
chowawczą, czynnikiem dalszej aktywizacji społecznej — 
oświadczył minister kultury i sztuki — Lucjan Motyka w wy 
powiedzi udzielonej red. J. Soleckiemu z Polskiej Agencji 
Prasowej.
Impreza ta — powiedział Mi 

nister — mająca już dobrą, 
wieloletnią tradycję przyjęła 
się w społeczeństwie. Wykaza­
ła swą przydatność, potrafi 
skupić uwagę opinii publicznej 
na najbardziej żywotnych spra 
wach kraju. W roku bieżą­
cym „Dni oświaty, książki i 
prasy" koncentrować się będą 
wokół zagadnień związanych 
z wcielaniem w życie progra­
mu intensyfikacji procesów 
ekonomicznych, dalszego rozwo 
ju oświaty i kultury. Pragnie 
my ukazać wagę działalności 
kulturalno-oświatowej i wy­
chowawczej, podnieść rangę ol 
brzymiej, liczącej blisko 
milion ludzi armii społecz­
nych działaczy kultury na 
których opiera się przecież w 
wielkiej mierze żywotność ca­
łej działalności kulturalnej w 
naszym kraju.

29 kwietnia br. wojska amery­
kańskie i sajgońskie wspierane 
przez oddziały, artylerią i lotnic­
two USA wtargnęły na teryto­
rium Kambodży przeprowadza­
jąc fam operacje militarne. Na 
zdjęciu: amerykańskie działa 105 
mm ostrzeliwują miejscowości 
kambodżańskie podczas przygo­
towania ogniowego przed opera 

cją oddziałów piechoty.
Fot. — CAF

Ruszyła żegluga 
na jeziorach mazurskich

1 maja rozpoczął się sezon 
żeglugowy na wielkich jezio- 
fach mazurskich. Kursy regu­
larne odbywać się będą po­
czątkowo tylko na dwóch szła 
kach: Giżycko—Mikołajki oraz 
Mikołajki—Ruciane. Ponadto 
statki „Żeglugi mazurskiej” 
obsługiwać będą wycieczki, 
przede wszystkim szkolne.

Na zbliżający sie sezon letni 
przygotowano dla turystów sze­
reg atrakcji, m. in. Wieczorne 
2-godzinne przejażdżki statkiem 
w Giżycku. Mikołajkach i Rucia- 
nem, dansingi na statku w każdą 
sobotę i niedziele (Giżycko i Mi 
kołajki). Uruchomiony zostanie 
..tramwaj wodny” dookoła jezio 
ra Niegocin. Do przejażdżek tu­
rystycznych służyć będą również 
dwa szybkie, 6-osobowe wodoloty.

Flota „Żeglugi mazurskiej” 
dysponuje 9 statkami o łącznej 
liczbie ok. 1500 miejsc. Obsłu 
gę turystów usprawnią nowe 
przystanki wodne w Rydzewie 
i Szymonkach na trasie Giżyc 
ko—Mikołajki oraz w pełni 
urządzona przystań żeglugowa 
w Rucianem. (PAP)

JUGOSŁAWIA — RUMUNIA — BUŁGARIA — ZSRR 
♦ nad MORZEM CZARNYM i ADRIATYKIEM 

miejsca Wypoczynkowe od czerwca do października.
♦ WYCIECZKI OBJAZDOWE autokarami i pocłą- 

giem do KDL
♦ WYJAZDY INDYWIDUALNE do Węgier i Bułgarii 

z pełnymi świadczeniami i wymianą dewiz
♦ WYCIECZKI KRAJOWE, WCZASY w kraju nad 

morzem i w górach —
POLECA

PISiT „SPORT-TOURIST“
Oddział w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44

Dni — to ważny element w M 
szej polityce policentryzacji kultu 
ry, niwelowania dysproporcji kul 
turalnych. Dlatego też szczególną 
uwagę zwracamy na ich przebieg w 
tych środowiskach, gdzie dotyeh 
czasowe tempo życia kulturalnego 
jest jeszcze niewystarczająco. 
Jesteśmy żywo zainteresowani roz 
wojem wszelkiego rodzaju inicja­
tyw społecznych w dziedzinie kul 
tury, po prostu dlatego, że duże 
i zwiększające się z roku na rok 
środki państwowe rosną z reguły 
wolniej niż potrzeby społeczne. Za 
chodzi więc konieczność szuka­
nia rezerw w dotychczasowej ba­
zie materialno - organizacyjnej, 
lepszego wykorzystania tej bazy i 
intensyfikacji ruchu oświatowego.

Swego rodzaju novum te­
gorocznych dni będzie położe­
nie szczególnego akcentu na po 
pularyzację książki naukowo- 
technicznej, jako istotnego ele­
mentu w modernizacji nasze­
go życia i podnoszenia kultu­
ry technicznej. W tym celu zor 
ganizowanych zostanie blisko 
600 kiermaszy książki technicz 
nej w zakładach pracy. Ekspo­
nowane książki będą dostoso­
wane do specyfiki produkcji dŁ 
nej fabryki czy biura pro­
jektowego.

Wiele uwagi chcemy 
poświęcić w czasie tegorocz­
nych obchodów problemom 
wychowania, szkoły, młodzieży 
Wynika to po części z faktu 
ogłoszenia roku bieżącego — 
Międzynarodowym Rokiem 
Oświaty.

Niezależnie od bogatego 
programu centralnego — obcho 
dy tegorocznych Dni oświaty, 
książki i prasy wzbogacone 
zostaną licznymi inicjatywami 
terenowymi — tym cenniejszy 
mi, iż dostosowanymi do żarn 
teresowań i potrzeb określo­
nych środowisk. (PAP)

Za krąg polarny

W pogoni za dorszem 
i karmazynem

Tegoroczny plan rybaków 
przedsiębiorstwa połowów da 
lekomorskich „Dalmor” w 
Gdyni wynosi blisko 152 tys. 
ton ryb. Wykonanie planu wy 
maga maksymalnej operatyw­
ności, tym bardziej, że wydaj 
ne zazwyczaj łowiska północ­
nego oraz północno-zachodnie­
go Atlantyku ostatnio zawo­
dzą.

Trawlery-przetwórnie, nie 
tylko zresztą polskie, narze­
kają na zmniejszenie poło­
wów dorsza i karmazyna, naj 
bardziej nadających się do fi­
letowania oraz przerobu na 
tran i mączkę rybną. W tej 
sytuacji flotylla przemysłowa 
„Dalmoru” rozpoczęła inten­
sywne poszukiwania nowych 
wydajniejszych łowisk. Naj­
większe nadzieje wiąże się z 
Morzem Barentsa za kręgiem 
polarnym. Operuje już tam 
w celach zwiadowczych, sta­
tek badawczy Morskiego In­
stytutu Rybackiego „Wiecz­
no”. Wkrótce uda się w te re 
jony trawler - przetwórnia 
„Auriga”. Łowiska te wyma­
gają od rybaków stosowania 
trudniejszej technologii poło­
wów na dużych głębokościach 
około 700 metrów.

Inne jednostki rozpoczęły 
penetrowanie wód u wschod­
nich i zachodnich brzegów 
Grenlandii, nie rezygnując ze 
znalezienia wydajniejszych ło 
wisk na Labradorze w pobli­
żu Islandii. (PAP)



Zwycięstwo narodu 
utrwaliliśmy naszą słuszną 

polityką i twórczą pracą
| Przemówienie W. Gomułki na manifestacji l-majowej

Święto 1 Maja w Poznaniu

Ludu stolicy i całej Polski! 
Towarzysze!
W dniu Święta Pracy prze­

kazuję wam gorące pozdrowię 
nia od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Od dziesiątków lat lud pracu 
jący naszego kraju z klasą ro­
botniczą na czele manifestuje 
w obchodach pierwszomajo­
wych swoje przywiązanie do so 
cjalistycznej idei sprawiedli­
wości społecznej, swoją soli­
darność z międzynarodową kia 
są robotniczą i wszystkimi si­
łami wolności, postępu i poko­
ju. W Polsce Ludowej dzień 1 
Maja stał się uroczystym świę­
tem wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich budowniczych na­
szej socjalistycznej ojczyzny.

Z okazji tego święta Komi­
tet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej szcze 
golnie gorąco pozdrawia klasę 
robotniczą — niezłomną oporę 
władzy ludowej, przodującą si 
łę narodu. Pozdrawiamy inży­
nierów i techników, zespolo­
nych z robotniczymi załogami 
zakładów produkcyjnych w jed 
nolity kolektyw społeczny. Poz 
drawiamy wszystkich pracow­
ników przemysłu, budownictwa 
i transportu, którzy swą rzetel 
ną pracą służą sprawie gospo­
darczego rozwoju kraju.-

Serdeczne pozdrowienie kie 
rujemy do chłopów, robotni­
ków rolnych i spółdzielców — 
do wszystkich pracowników 
rolnictwa, których trud decydu 
je o plonach naszych pól.

Pozdrawiamy inteligencję 
pracującą — nauczycieli i wy­
chowawców, twórców nauki, 
techniki i kultury.

Pozdrawiamy pracowników 
służby zdrowia, rad narodo­
wych i wszystkich dziedzin ad­
ministracji państwowej.

. Pozdrawiamy żołnierzy Lu­
dowego Wojska Polskiego i 
funkcjonariuszy Milicji Obywa 
telskiej.

25 rocznica zdoGucia Harlina

Walki o zdobycie Berlina rozpoczęły się 21 kwietnia 1945 r. 
a szczególne ich natężenie przypadło na końcowe dni kwietnia, 
gdy garnizon berliński został zu pełnie okrążony. Szturm I zdoby­
cie Berlina przypieczętowały zwycięstwo Armii Radzieckiej nad 
hitlerowskim najeźdźcę. W tym historycznym akcie uczestniczy­
ło również kilka jednostek Wojska Polskiego. Były to: 1 Dywizja 
Piechoty im. T. Kościuszki, 1 brygada moździerzy, 2 brygada ar­
tylerii haubic oraz 6 batalion mostowy.
Na zdjęciu: górnym — żołnierze polscy na ulicach miasta. 
U dołu: jeńcy hitlerowscy mijają radzieckie czołgi na ulicach 
Berlina.

Slemy gorące pozdrowienia 
uczącej się i pracującej mło­
dzieży.

Serdecznie pozdrawiamy we 
teranów pracy — emerytów i 
rencistów.

Pozdrawiamy wszystkich, któ 
rzy dziś w dniu święta l-ma jo 
wego pozostają na swych po­
sterunkach pracy.

Towarzysze i obywatele!
Tegoroczne święto 1-majowe 

zbiega się z dwudziestą piątą 
rocznicą zwycięstwa nad hit­
lerowskim faszyzmem.

Było to również nasze zwy­
cięstwo, bo przyczynili się do 
niego przelaną krwią polscy 
żołnierze i partyzanci, walczą­
cy na wszystkich frontach od 
pierwszego do ostatniego dnia 
wojny.

Było to nasze wielkie zwy­
cięstwo, bo w wyniku narodo­
wo-wyzwoleńczej walki Polska 
odzyskała niepodległy byt jako 
państwo rządzone przez lud 
pracujący z klasą robotniczą 
na czele.

Było to wreszcie nasze zwy­
cięstwo, bo po wiekach wróci­
ły w granice Polski prastare 
ziemie piastowskie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem.

Przed dwudziestu pięciu la­
ty cały nasz kraj leżał w rui­
nach i zgliszczach. Wydawać 
się mogło wówczas, że wykrwa 
wiony naród polski przez dzie 
sięciolecia nie zdoła odbudo­
wać kraju ze spustoszeń wojen 
nych. A jednak dzięki ofiarnej 
pracy narodu straszliwe skut­
ki wojny i okupacji zostały 
usunięte, wprowadziliśmy 
kraj na drogę dynamicznego 
rozwoju.

Spoglądając dziś z pefspekty 
wy ćwierćwiecza na przebyty 
szlak historyczny możemy po­
wiedzieć, że orężne i politycz­
ne zwycięstwo naszego narodu 
w wojnie wyzwoleńczej utrwa 
liliśmy następnie naszą słusz­

ną polityką i twórczą pracą 
Stanowi to przedmiot słusznej 
dumy całego narodu, wszyst­
kich współtwórców tego wiel­
kiego dzieła.

Obecnie wyrosły przed nami 
nowe zadania, których istota 
sprowadza się do intensyfikacji 
rozwoju naszej gospodarki, do 
wzrostu gospodarności i obni­
żenia społecznych kosztów wy 
twarzania. Niezbędnym warun 
kiem dalszego pomyślnego mar 
szu na drodze budownictwa so 
cjalistycznego jest szerokie 
wdrażanie do produkcji nowej 
techniki, ścisła więź nauki z 
produkcją, zwiększanie ekspor 
tu, doskonalenie organizacji 
pracy oraz metod zarządzania 
i planowania, powiązanie sys­
temu płacowego z wynikami 
działalności przedsiębiorstw.

Dziś w dniu święta pierwszo 
majowego z tej ogólnokrajowej 
trybuny partia nasza zwraca 
się do klasy robotniczej, do 
wszystkich ludzi pracy z wez­
waniem :

Rozwijajcie gospodarską ini­
cjatywę w swoich zakładach 
pracy! Umacniajcie dyscypli­
nę i porządek!

Wyższa wydajność pracy, lep 
sza organizacja, wyższy do­
chód narodowy, warunkują 
wzrost poziomu życia każdego 
człowieka pracy i całego naro­
du.

Poszukujcie nowych rozwią­
zań technicznych, zapewniają­
cych bardziej wydajną pracę!

Nie szczędźmy trudu dla co­
raz pełniejszego rozkwitu na­
szej Indowej ojczyzny!

Towarzysze i Obywatele!
Rozwój naszego kraju, bez­

pieczeństwo jego granic oraz 
najwyższe interesy pokoju, 
wolności i postępu nakazują 
nam zacieśniać jedność i soli­
darność wszystkich sił walczą­
cych z imperializmem.

W dniu 1 Maja z całego ser­
ca pozdrawiamy ostoję świato 
wego pokoju, naszego szczere­
go przyjaciela i sojusznika, oj­
czyznę Lenina — wielki Zwią­
zek Radziecki. Sojusz i przy­
jaźń z narodami radzieckimi 
jest i pozostanie fundamentem 
naszej pokojowej polityki.

Pozdrawiamy serdecznie na­
rody krajów socjalistycznych 
budujące nowy ustrój społecz­
ny i wspólnie z nami walczą­
ce z imperialistyczną polityka 
agresji i wojennego zagroże­
nia.

Dziś w dniu 1 Maja manife­
stujemy naszą solidarność ze 
wszystkimi narodami, które to 
czą bój z imperializmem.

Szczególnie serdecznie poz­
drawiamy bohaterski naród 
wietnamski ofiarnie broniący 
swej ojczyzny.

Protestujemy przeciw no­
wej. brutalnej interwencji 
zbrojnej imoerializmu amery­
kańskiego w Kambodży.

Potępiamy agresie izraelską 
na Bliskim Wschodzie i doma­
gamy się wycofania wojsk 
Izraela z okupowanych teryto­
riów.

Solidaryzujemy sie z anty- 
imoerialistyczną walką naro­
dów arabskich!

W dniu międzynarodowej so­
lidarności wszystkich bojow­
ników o posten. nokój i socja­
lizm nasze najleosze myśli i 
uczucia towarzysza klasie ro­
botniczej i partiom komuni­
stycznym krajów kapitalizmu.

Popieramy antyimperialisty- 
czne dażenia ludów Azii. Afry 
ki i Ameryki Łacińskiej.

Niech żyje jedność między­
narodowej klasy robotniczej!

Niech żyje solidarność ru­
chów narodowo-wyzwoleń­
czych i wszystkich sił postępu 
w walce z imperializmem!

Niech żyje i zwycięża socja­
lizm!

Niech żyje Polska Rzeczpos­
polita Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!

Dokończenie ze str. 1 
niu zobowiązań podawane na 
trybunę. Potem pracownicy 
MPK, Elektromontażu, Polfy, 
Teletry. Za nimi grupa studen 
tów WSWF. Białe bluzki, kolo 
rowe szarfy w rękach. Zespół 
w regionalnych strojach tań­
czy przed trybuną oberka. Na 
transparentach dominują hasła 
leninowskie. Przed trybuną 
rozlega się gromkie „Czuj czuj- 
czuwaj!”. Idzie grupa harce-

Jako pierwsza przed trybunę prze 
maszerowała załoga Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Cegieł 
ski. Na zdjęciu: czołówka kołum 

ny HCP.

rzy. Potem znów zakłady pra­
cy, wśród nich jeden z naj­
większych zakładów dzielnicy 
— „Mostostal”, pracownicy ra­
dia i telewizji i znów młodzież 
szkolna. Wyróżnia się grupa 
sportowa dziewcząt I Liceum 
Ogólnokształcącego, która 
przed trybuną tworzy białą pi 
ramidę.

Na czele dzielnicy Jeżyce kro 
czy słynna orkiestra jeżyckie­
go hufca ZHP. Za nią poczty 
sztandarowe organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych i 
przedstawiciele władz dzielni­
cy. Potem największe zakłady 
pracy - WIEPOFAMA, PZPO 
im. Komuny Paryskiej, Zakła­
dy Graficzne im. M. Kasprza­

Mieszkańcy Poznania tłumnie istnienia. Grupa pracowników 
przybyli na pochód 1-majowy. njesje duży model otrzymane- 
Wiele zakładów pracy szło we gQ ^tatnio orderu Sztandaru 

wspólnych grupach. Pracy I klasy. Na chwilę za-

...i na całym świecie
Dokończenie ze str. 1

150 tys. osób, przemówił I sek 
retarz KC KPCz.

Manifestacja 1-majowa, bę­
dąca świadectwem wielkiego 
postępu procesu konsolidacji, 
odbyła się również w stolicy 
Słowacji — Bratysławie.

WĘGRY
W Budapeszcie pochód 

pierwszomajowy barwnością, 
rozmachem i liczebnością prze 
wyższył wszystkie dotychcza­
sowe manifestacje. Radośnie 
obchodzono tradycyjne mię­
dzynarodowe święto klasy ro­
botniczej, ćwierćwiecze wyz­
wolenia Węgier oraz 25 rocz­
nicę zwycięstwa nad faszyz­
mem.

BUŁGARIA '
Pochód pierwszomajowy w 

Sofii, przeciągnął głównymi 
ulicami miasta i przed try­
buną honorową ustawioną na 
placu 9 Września, przed mau­
zoleum Dymitrowa. Manifestu 
iacych pozdrawiali przywódcv 
Bułgarii z T sekretarzem KC 
BPK. premierem — Todorem 
Żiwkowem.

NRD
Pierwszomajowy Dochód w 

Berlinie na Placu Marksa — 
Engelsa zgromadził 300 tys. 
manifestantów. Na trybunie 
zajęli miejsca przywódcy par 

ka. Za nimi pracownicy służby 
zdrowia, spółdzielczości, hote­
lu „Merkury”. I znów mło­
dzież. Tym razem studenci 
Wyższej Szkoły Rolniczej, ucz­
niowie Technikum Energetycz 
nego, białe czapki uczennic Li 
ceum Medycznego Pielęgniar­
stwa, olbrzymie białe i czerwo 
ne kwiaty niesione przez dziew 
częta z IV Liceum Ogólno­
kształcącego. Kolumnę zamy­
kają słuchacze Studium Nau­

czycielskiego i błękitne chusty 
harcerzy jeżyckiego hufca.

Chwila przerwy, a potem or 
kiestra w kolejowych mundu­
rach. Dzielnicę Wilda pod try­
bunę prowadzi ZNTK — za­
kład obchodzący stulecie swego

tii i rządu NRD z Walterem 
Ulbrichtem i Willi Stophem.

Barwną defiladę mieszkań­
ców Berlina poprzedziła para 
da wojskowa. Licznie zgroma 
dzeni mimo przenikliwego 
zimna mieszkańcy miasta, go 
rąco oklaskiwali przemarsz 
jednostek Narodowej Armii 
Ludowej NRD.

JUGOSŁAWIA
Pod znakiem wypoczynku, 

imprez kulturalno-artystycz­
nych i sportowych oraz uro­
czystości w zakładach pracy, 
szkołach, organizacjach spo­
łeczno-politycznych obchodzo­
ny był w tym roku 1 maja 
w Jugosławii.

Trzy dni wolne od pracy, 
umożliwiły setkom tysięcy 
mieszkańców Belgradu i in­
nych miast udanie się do miej 
scowości wypoczynkowych.

RUMUNIA
Z powodu nagłej fali chło­

du i deszczu jaka napłynęła 
do Rumunii — manifestacja 
1-majowa w Bukareszcie zo­
stała odwołana. Decyzje w tej 
sprawie podjął Komitet Bu­
kareszteński Rumuńskiej Par 
tii Komunistycznej.

Manifestacje odbyły się tyl­
ko w tych miastach rumuń­
skich. w których pozwoliły na 
to warunki atmosferyczne. 

by ustąpić miejsca grupie na­
stępnej. Mundury przepasane 
biało-czerwonymi szarfan?,5. 
wysoko wzniesione szturmów- 
ki. Za pracownikami ZNTK 
młodzież przyzakładowej szko­
ły, pracownicy poznańskiego 
węzła kolejowego, uczniowie 
Technikum Kolejowego, uczeń 
nice Kolejowej Szkoły Pielęg­
niarstwa. Wyróżniają się ich 
białe pielęgniarskie czepki z 
czarnymi paskami oraz grana 
towe pelerynki. A potem zno­
wu grupa młodzieży w sporto­
wych dresach. To studenci Po 
litechniki Poznańskiej. Idą 
poszczególne wydziały, chór, 
członkowie klubu „Agora”. Za 
studentami idą członkowie wil 
deckich kół ZMS, harcerze, 
członkowie Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Przed trans 
parentem z napisem: „Protestu 
jemy przeciwko prześladowa­
niu patriotów greckich” grupa 
dziewcząt w starych helleń­
skich strojach. I znów mło­
dzież i pracownicy wildeckich 
zakładów pracy.

Do trybuny podjeżdża mili­
cyjny wóz. R. Goździerski — 
komendant Miejskiego Sztabu 
ORMO melduje grupę ORMO

Osobną grupę we wczorajszym po 
chodzie w Poznaniu stanowili re 
prezenfanci wielkopolskiego rol­

nictwa.

gotową do defilady. Przemarsz 
oddziałów Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej koń­
czy pierwszomajowy pochód. 
Pod trybunę ruszają wszyscy, 
którzy przyglądali mu się z bo 
ku, demonstrując swą jedność 
z tymi, którzy maszerując 
przed trybuną honorową zama 
nifestowali swą wolę walki o 
pokój i socjalizm, (s-bw)

Uroczystości 25-lecia 
wyzwolenia obozów 

hitlerowskich
Jubileusz 25-lecia wyzwole­

nia uroczyście obchodzony 
jest we wszystkich byłych hi­
tlerowskich obozach koncen­
tracyjnych. Na tego rodzaju 
uroczystości wyjechały 1 ma­
ja trzy kolejne delegacje 
ZBoWiD, w skład których 
wchodzą b. więźniowie obo­
zów.

Do Mauthausen — Gusen 
w Austrii udała sie delegacja 
w skład której wchodzą: Jan 
Tarasiewicz, Mieczysław Kar­
czewski i Romuald Olasek. 
2 bm. wezmą oni udział w 
międzynarodowej, antywojen­
nej manifestacji na terenie b. 
obozu. W manifestacji ucze­
stniczyć będzie również 50- 
osobowa grupa b. więźniów 
tego obozu z Gdańska, Kato­
wic, Krakowa i Łodzi.

Do Paryża na odsłonięcie 
pomnika b. więźniów Sachsen 
hausen, które ma odbyć siew 
sobotę pod protektoratem pre 
zydenta Francji — Georges 
Pompidou wyjechali: prof. 
dr Stanisław Turski, wice­
przewodniczący Miedzynarodo 
wego Komitetu Sachsenhau­
sen oraz Antoni Lewiński.

Na uroczystości związanej z 
ćwierćwieczem oswobodzenia 
obozu w Neuengamme (NRF), 
ZBoWiD reprezentować będą: 
Mieczysław Krauze i Marian 
Krzymiński. W sobotę odbę­
dzie się tam uroczyste posie­
dzenie Międzynarodowego Ko 
r^itetu Neuengamme, a w nie 
dziele — antywojenna mani­
festacja b'. więźniów tego obo 
zu. (PAP)
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Z ksiqżkq na ty

Prace wywiadów 
i dzieje pieśni

Ze względu na charakter 
tej rubryki unikam z za 

sady omawiania w niej 
prac o charakterze nauko­
wym, chyba że zasięgiem 
swym wybiegają ponad nor­
malny kręg odbiorczy i god­
ne sę z różnych powodów po 
lecenia szerszemu czyłelnrko 
wi. Taką pracę będzie zebra 
ne i opracowane przez Mie­
czysława Cieplewicza I Ma­
riana Zgórniaka studium pt., 
„Przygotowania niemieckie do 
agresji na Polskę w 1939 r. w 
świetle sprawozdań Oddziału 
II Sztabu Głównego WP”. 
Jest to zestaw jedynych w 
swoim rodzaju dokumentów, 
tygodniowych 18 (od 22 kwiet 
nia 1939 po 30 sierpień tegoż 
roku) sprawozdań II Oddzia 
łu o sytuacji wojskowej na te 
renie Niemiec oraz 4 dzienne 
sprawozdania informacyjne z 
ostatnich dni sierpnia 1939 r. 
Sę to zestawy informacyjne 
bardzo szczegółowe, zbiera­
ne na podstawie doniesień 
agenturalnych i obserwacji 
bieżęcych, jak post factum 
można teraz ustalić, na ogół 
zaskakujęce często ścisłością 
I dokładnością. Autorzy ko­
mentarza słusznie podkreśla- 
ję, iż zestawienie wyników 
pracy Oddziału II Sztabu 
Głównego z analogicznymi o- 
cenami strony polskiej, doko 
nanymi w tym samym czasie 
przez wywiad niemiecki, dys 
ponujęcy o wiele większymi 
środkami, nia dorównuję za­
kresem ani ścisłościę danym 
polskim. Niestety, jak wiemy, 
Generalny Inspektorat Sił

PONIEDZIAŁEK

16.56 — Dla dzieci — „Zwierzyniec* 
m. in. film — „Przygody dziw­
nego psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
17.55 _ „Obrachunki sportowe* — 

Wioślarstwo.
IR.10 — „Sylwetki X Muzy” — 

Edmund Fetting.
18.40 — „Eureka”.
20.05 — Teatr Telewizji — Juliusz 

Słowacki — „Balladyna”. Reży­
seria i opracowanie — Ewa i 
Czesław Petelscy.

22.05 — „Polski Film Dokumental­
ny*.

WTOREK

10.30 i 20.05 — „Między wrześniem 
a majem” — film dokumental­
ny produkcji polskiej.

12 — Z cyklu — „Wybieramy za­
wód”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Rol­
nicze — „T.ustracje praktyczne 
w zespole”.

16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

16.45 — „Na szlaku Swiętokrzy- 
skim*’

21.35 — Recital Rity Hovink — (Ho 
landia).

ŚRODA

16 i 20.05 — „Dom” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies” (ostat 
ni odcinek).

16.50 — Dla dzieci — „Pan Półka i 
spółka”.

17.20 — „Z tajemnic warsztatu na- 
nkawego”.

17.35 — Reklama w piosenee.
17.50 — Międzynarodowe spotkanie 

w piłce nożnej.
Polska — Irlandia (II połowa — 
z Poznania).

18.45 — „Pierwsze spotkania”.
21.05 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
’1.3S — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — „Ballady i romanse” — wi­

dowisko muzyczno-baletowe wg 
tekstów Adama Mickiewicza z 
muzyką Fryderyka Chopina i 
Stanisława Moniuszki. Reżyseria 
— Jan Kulczyński.

CZWARTEK

16.50 — Dla młodvch widzów — 
„Ekran z bratkiem” film z serii 
„Kapitan Tenkesz”.

17,50 — Kronika Tygodnia.
18.16 — „Nad Odra 1 Bałtykiem”.
16,40 — „Podróż w krainę symfo­

nii* (Bach. Mozart).
20.05 — „Nasz wkład w zwycię­

stwo” z cyklu — „Drogi zwycię­
stwa”.

20.45 — Teatr Sensacji — Andrzej 
Zbych — „W imieniu prawa” 
(ode. ID — „Duch w zamku”. 
Reżyseria — Józef Słotwiński. 
Reżyseria TV — Barbara Borys- 
Damiecka.

21.55 — Wszechnica TV — „Nasi 
neaeni” — Marian Mięsowicz.

PIĄTEK

10.36 _ Czechosłowacki film fab.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja szesnasta”. Film 

Zbrojnych uważał dane pol­
skiego wywiadu za przesadzo 
ne... Dokumenty warte uważ­
nej lektury.

W dziale pamiętników „O- 
ssolineum" publikuje interesu 
jęce wspomnienia Wita Macie 
ja Rzepeckiego „Skalpel 
ma dwa ostrza", zaskakujęce 
rozległościę obszaru obserwa 
cyjnego i wnikliwością auto­
ra oraz umiejętnościę kojarzę 
nie spraw swej pracy zawo­
dowej z szerszymi zjawiska­
mi natury ogólnej. Postać au 
fora jest szeroko znana całej 
Polsce, awansujęc do rangi 
jednego z najznamienitszych 
specjalisłów-chirurgów w cho 
robach płucnych. Zresztę, cze 
go ten człowiek nie przeżył, 
gdzie nie był. I kogo nie poz 
nał, nie spotkał, nie leczył. 
Księżka pisana jest żywo, nie 
brak w niej akcentów polem! 
cznych, gości tam | humor i 
smętnawa zaduma, refleksja i 
pozorna niefrasobliwość. Trze 
ba tę książkę koniecznie prze 
czytać.

Jedną z cennych serii jest 
od lał estetycznie pod wzglę 
dem graficznym wydawany 
cykl „Książek o książce". Ja­
ko jedenastą pozycję otrzy­
mujemy obecnie interesującą 
pracę Radosława Cybulskiego 
„Księgarstwo w społeczeń­
stwie współczesnym". Pozor­
nie tylko temat może zainte­
resować wąski krąg specjali­
styczny. Autor bowiem tak sze 
roko i zajmująco ukazuje dzie 
je książki z chwilą jej wyjś­
cia z druku, omawia jej funk 
cje z punktu widzenia społecz

z serii: „Polly i tajemnica 
siedmiu gwiazd” oraz — „Zrób 
to sam”.

17.50 — Dzień Czechosłowacki w 
TVP — zapowiedź.

17.55 — Filmowe reportaże _ popu­
larno-naukowe „Karlstein” i 
„Koronacyjne klejnoty”.

18.30 — „Zielone światło dla Kno 
cha” — program rozrywkowy.

18.45 — Reportaż filmowy TV Sło­
wackiej.

19.05 — Przemówienie Ambasadora 
CSRS w PRL.
cha” — program rozrywkowy.

20.30 — „Kraj” — Tygodnik Poli­
tyczno-Społeczny”.

21.15 — Film fabularny.
22.05 — „Koncert na zamku Kaczi 

na” — film.

SOBOTA

8.40 1 22.15 — „Mocne uderzenie” 
— polski film fabularny.

10 — Defilada wojskowa z okazji 
„Dnia Zwycięstwa” i święta na 
rodowego CSRS (transmisja z 
Pragi).

14.25 — TV Kurs rolniczy: „O- 
chrona warzyw”.

16.20 — „Odeon młodych”.
16.50 — Minuta milczenia poświę-

eona poległym w walce z fa­
szyzmem hitlerowskim.

17 — Program filmowy.
18.30 — „Pegaz” — przegląd kultu 

ralny.
20.30 — „Ballada o kubka” — pro 

gram poetycko-muzyczny.
21.40 — Radziecki Jazz — program 

rozrywkowy.

NIEDZIELA

8.10 — TV Kurs rolniczy: „Ochro 
na warzyw”.

8.45 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów „Dom” 

— film z serii; „Czterej pan­
cerni 1 pies” (ostatni odcinek), 
Klub Pancernych.

10.55 — Program filmowy.
14 — „Przemiany”.
14.30 — Dla dzieci — Jan Malik: 

„Skoczek — Toczek”. Reżyse­
ria — Krzysztof Niesiołowski.

15.20 — Z cyklu: ..Portrety” — 
Mieczysław Szczuka.

15.55 — „Wielka gra” — teletur­
niej.

17 — „U źródeł polskiego śred­
niowiecza” — szlakami zabyt­
ków.

17.15 — Film z ‘serii: „Pociągiem 
przez świat”.

17.40 — Film — „Artyści areny”.
18.05 — Polska Kronika Filmowa.
18.15 — „Wieczorne melodie” — 

koncert estradowy.
20.05 — „Skąd my się znamy” — 

Scenariusz — Henryk Jakób-
/ czyk. Reżyseria — Jerzy Woź­

niak.
20.50 —■ „Zenia, Zenieczka i Ka- 

tiksza” — radziecki film fab.
/Ż2.05 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — 14.25 i do godz.
22.35 z wyjątkiem soboty i nie­
dzieli. (b)

nego, próbuje zgłębić tajem­
nice czytelnictwa i zbieractwa, 
zastanawia się nad weryfika­
cję produkcji wydawniczej, 
wreszcie analizuje formy 
upowszechniania — iż staje 
się to atrakcyjne dla każdego 
inteligentnego, kulturalnego 
odbiorcy słowa drukowane­
go.

Prawdziwy rarytas wydano 
z inicjałwy Polskiego Komi­
tetu do spraw Unesco i przy 
subwencji finansowej tej in­
stytucji. Jesł to, w doskona­
łym przekładzie Andrzeja 
Gawrońskiego przekład słyn­
nych człerowierszy perskiego 
autora Omara Chajjam'a — 
„Rubajaty" (dodajmy, iiż wsłę 
pem i komentarzem opatrzył 
tekst Franciszek Machalski). 
Pozycję w oprawie, imitującej 
dywan perski, na żeberko­
wym papierze, wydano nie­
zwykle starannie. Omar Chaj- 
jam, irański! astronom, filozof 
i poeta z przełomu XI i XII 
w. naszej ery, w swych cztero 
wierszach potrafił zjednoczyć 
wspaniałą, prostą formę z głę 
bią myśli i z fascynującym 
urokiem. Jest to jakby wielka 
metafora, przenosząca się nad 
czas i przestrzeń, ludzkich ma 
rżeń, tęsknot, goryczy, smut­
ków i niepokojów. Pasują te 
człerowiersze do zamyś­
leń w szarą wieczorną godzi­
nę, do odszukiwania w sobie 
miejsca pełniejszego na treś­
ci głębokie i trwałe.

Z nowości w seriach „Osso 
lineum" należy wymienić prze 
de wszystkim nowe, zmienio­
ne wydanie „Pieśni" Jana Ko 
chanpwskiego w opracowaniu 
Ludwiki Szczerbickiej-Slęk — 
dalszą pozycję „Biblioteki Na 
rodowej". W serii natomiast 
„Śląsk w zabytkach sztuki" 
ukazały się dwie pozycje: 
Bogusza Steinborna „Lubin" 
oraz Konstantego Kalinowskie 
go „Lubiąż".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Ludwig van Beethoven — Wszy 
stkie utwory fortepianowe na 
cztery rece (6 Wariacji C-dur. So 
nata D-dur, op. 6, Trzy marsze 
op. 45. Osiem wariacji C-dur 
1791/1792, Wielka Fuga B-dur); 
grają Hans Kann i Rosario Mar- 
ciano. Nagranie prof. H. Kann, 
Wiedeń. „Muza”, XL 0585.

Jacąues Offenbach — fragmen 
ty operetek „Piękna Helena” 
(uwertura, aria Heleny, aria Pa 
rysa. Kuplety królewskie) i „Or 
feusz w piekle” (uwertura, kup­
let Eurydyki.' kuplety do Zeusa, 
duet Orfeusza i Eurydyki, finał).'

Wykonawcy: Barbara Nieman — 
sopran. Ryszard Tarasewicz — 
tenor. Leonard Mróz — bas. Ag­
nieszka Kossakowska — sopran 
oraz chór i orkiestra Polskiego 
Radia pod dyr. Stefana Rachonia. 
„Muza”. XL 0582.

W pogodnym nastroju — to ty 
tuł płyty nagranej przez znako­
mity zespół Filharmonii Narodo­
wej „Warszawskie Smyczki” zor 
ganizowany i kierowany przez 
Marka Sewena. Płyta zawiera: 
„Kołysankę” Brahmsa. ..Kukuł­
kę” Daquina, „Elegię” Massene­
ta, ,,Souvenir ó Elise” Beetho- 
vena, „Arię na strunie G” Ba­
cha, „Senne marzenie” Schuman 
na, „Serenade” Schuberta i in­
ne. „Muza”. XL 0556.

Kiedy po kilkunastu minutach wrócił do swojego samolotu 
ruchy miał bardziej nerwowe niż zwykle; niepokój usiłował 
pokryć żarłami, ale i to nie bardzo mu wychodziło. Tylko Cel- 
całko ocierając spocone czoło i nie przerywając pracy re­
chotał hałaśliwie, chcąc choć w fen sposób dodać poruczni­
kowi otuchy. Po chwili przybierając poważny wyraz twarzy za­
meldował: — Fotokamery załadowane, taśma filmowa podłącz© 
na. Tylko wsiadać i drzwi zamykać, obywatelu poruczniku.

— Pięknie. Przysłona ustawiona właściwie? Sprawdzałeś 
dokładnie?

— Jakżeby inaczej, poruczniku... — W jego głosie za­
brzmią! cień żalu: jakże można go było pytać o sprawy tak 
oczywiste.

— Filtr świetlny na soczewkę założony? — gnębił mecha­
nika dalszymi pytaniami Pucuś, dla którego nagle przesłało 
istnieć wszystko, co bezpośrednio nie wiązało się z lotem.

— Tak jest! — odburknął wyraźnie już niezadowolony Cel- 
całko.

— No to fajno!
Pucuś wolno wlazł do kabiny. Było coraz cieplej. Nieco bar­

dziej w prawo kończył przygotowania do lotu Hodyra. Roz­
mawiał jeszcze z nawigatorem pułku „Mulatem", ale już z no­
gą na drabince; zaraz łeż znikr^ł we wnętrzu kabiny. Celcał- 
ko pomógł Pucusiowi dociągnąć pasy.

— Można włączać? — zapytał.
— Jeszcze chwilę. Dam sygnał.
Zaczął teraz uważnie sprawdzać wszystkie urządzenia pokła­

dowe, nie zaniedbując najmniejszego nawet drobiazgu. Wreszf-

MIASTO CZY SAMOCHÓD?
O przyszłości komunikacji

miejskiej dyskutuje się 
właściwie bez przerwy.

I mimo, że prognozy w tym 
zakresie nie zawsze pokrywa­
ją się, mimo że propozycji roz 
wiązania gordyjskiego węzła 
miejskiej komunikacji w mia­
stach przyszłości z każdym 
dniem przybywa, istnieją już 
pewne kierunki i rysują się 
coraz wyraźniejsze komunika­
cyjne kształty miast najbliż­
szych dziesięcioleci.

Rzeki samochodów
Przegląd przyszłości miej­

skich środków komunikacyj­
nych zacznijmy od pojazdu naj 
bardziej kłopotliwego — sa­
mochodu osobowego.

Według specjalistów, liczba 
samochodów osobowych będzie 
nadal wzrastać aż do chwili, 
kiedy każdy człowiek zdolny 
do prowadzenia samochodu po 
siadać będzie w krajach rozwi 
niętych gospodarczo swój 
własny pojazd czterokoło­
wy. Oznacza to, że ja­
ko granicę rozwoju motoryza 
cji należałoby przyjąć 600 sa­
mochodów na 1000 mieszkań­
ców. Już nawet przy połowie 
tej liczby (oficjalna prognoza 
na rok 1985 mówi o 200 samo 
chodach osobowych na 1000 
mieszkańców w Warszawie) uli 
ce miast zostaną całkowicie za 
blokowane. Chyba, że ulice sta 
ną się tak szerokie, a parkingi 
tak ogromne, iż... nie zostanie 
miejsca na domy. W Los Ange 
les, gdzie wskaźnik motory­
zacji zbliża się do 500, ulice i 
parkingi zajmują ok. 75 proc, 
powierzchni śródmieścia, i — 
dodajmy — kłopoty komuni­
kacyjne wcale nie zostały roz­
wiązane.

A więc w ciągu najbliższych 
dziesięcioleci, gdy motoryzacja 
opanuje kraje rozwinięte gos­
podarczo, masy samochodów 
nie będą się mogły pomieścić 
na ulicach miast. W godzinach 
szczytu, udając się do pracy 
i wracając do domu, posiada­
cze aut będą musieli z nich 
zrezygnować lub korzystać z 
samochodów tylko dla podje­
chania pod stację metra, by 
zostawić tam wóz na wielkim 
parkingu.

Pod ziemię
A teraz tramwaje. Ten śro­

dek lokomocji rozpoczyna ca­
łą rodzinę pojazdów komuni­
kacji zbiorowej, która będzie 
rozbudowywana i doskonalona. 
Bowiem pasażer przeciętnie 
zapełnionego tramwaju, auto­
busu czy trolejbusu zajmuje 
10 razy mniej miejsca na 
jezdni, niż siedząc za kierowni 
cą swego samochodu.

Ale tramwaje nie są ozdobą 
tej rodziny, nie można ich 
uznać za środek lokomocji 
zbyt wygodny, są także dość 
powolne. Początkowo tramwa­
je zostaną umieszczone pod 
ziemią, tak jak to się już dzie 
je w niektórych miastach po­
siadających szczególne kłopo­

ty komunikacyjne. Jednakże 
tunele podziemne dla tramwa­
jów buduje się z myślą o... 
metro, które jest i szybsze, i 
pojemniejsze. Tak więc tram­
waj podziemny można uważać 
za rozwiązanie przejściowe.

Autobusy elektryczne
Autobusy natomiast utrzy­

mają się w mniejszych mia­
stach i na mniej obciążonych 
arteriach wielkomiejskich. 
Uzupełniać będą one sieć 
metra — oczywiście tam, gdzie 
będą ku temu odpowiednie wa 
runki. Być może, zmieni się 
napęd autobusów: wielu fa­
chowców przewiduje, że bę­
dzie to napęd elektryczny za­
silany z ogniw paliwowych. 
Będą to oczywiście pojazdy 
bardziej komfortowe i o wie­
le pojemniejsze.

W odniesieniu do Polski fa­
chowcy przewidują, że auto­
bus będzie wyłącznym środ­
kiem lokomocji w miastach 
poniżej 300 tys. mieszkań­
ców. Oczywiście będą to no­
woczesne autobusy zabierają­
ce 110 osób, wyposażone w 
dostatecznie mocny silnik, w 
automatyczną przekładnię, 
osiągające duże przyspiesze­
nia.

Wielu ekspertów nie widzi 
przyszłości dla trolejbusów. 
Koszt inwestycji, jak i eksplo­
atacji trolejbusów jest większy 
niż autobusów i dlatego nie­

Diagram nr 11

Mat w 3 ruchach
PO MECZU STULECIA

Belgradzkie spotkanie na 10 sza­
chownicach pomiędzy reprezenta­
cjami Związku Radzieckiego 1 
,,Reszty Świata” było wielkim wy­
darzeniem sportowym. Mecz za­
kończył się wynikiem 20,5:19,5 na 
korzyść ZSRR. W kolejnych run­
dach zanotowano: 5,5:4,5; 6:4; 4:6; 
5:5. Tyle oficjalne rezultaty meczu. 
Warto przy okazji pokusić się o' 
przeprowadzenie analizy wyników 
historycznego spotkania.

Na pierwszych 4 szachownicach, 
inaczej — w olimpijskim składzie, 
arcymistrzowie radzieccy ponieśli 
porażkę 5,5:10,5 przegrywając 3 
rundy i jedną remisując. Na 
szesnaście pojedynków stoczonych 

cie włączył wtyczki hełmofonu do gniazdka i nacisnął guzik 
nadajnika. W słuchawkach lekko zaszumiało. Dopasował maskę 
tlenową i kiedy „płucka" zareagowały właściwie, wydał ko­
mendę: — Rozruch! — Razem z tym półgłosem wypowiedzia­
nym słowem spłynął na Pucusia spokój i pewność siebie. 
Zwilżył językiem wargi, rozluźnił mięśnie, poprawił się w fo­
telu. Czuł sprawność całego ciała. Mechanik potwierdził roz­
kaz. Silnik wchodził na obroty. Wsłuchiwał swę kilka sekund 
w tę fak dobrze znaną melodię; doznawał wtedy zawsze dziw­
nego wrażenia, że jego serce i serce samolotu, to jedno.

Celcałko zatrzasnął już kabinę, porucznik przekręcił kran 
hermełyzacji i zerknął w bok. Hodyra rozpoczynał właśnie 
kołowanie.

— Tu 47, proszę o zezwolenie na słartf
— Zezwalam startować — odpowiedziano z SD.
Pucuś dodał obrotów i zwolniwszy dźwignię hamulcową 

pomknął po betonie. Samolot Hodyry właśnie się wznosił. 
Obszernym lukiem nabrali wysokości w kierunku nakazanej 
strefy. Pucuś docisnął maskę tlenową, kilka razy głęboko 
wciągnął tlen; podawany był prawidłowo.

Kilkaset metrów przed nim leciał prowadzący. W fen spo­
sób dawał porucznikowi od razu przewagę. Pucuś włączył 
nadajnik radiostacji, uruchomił foło-karabin i zwolniwszy ży­
roskop celownika, zameldował: — Tu 47, celownik, fofoefkaem, 
pozwólcię atakować! ‘

— Atakuj 1 *— usłyszał w słuchawkach.
„Lim” Hodvry przechylił się płynnie w lewo; wszedł w ła­

godny wiraż. Pucuś znalazł się tuż za nim. Srebrny kadłub sa­
molotu przeciwnika błysnął w słońcu. Jeszcze mgnienie, ma­
leńka poprawka na wyprzedzenie i właśnie wtedy wypruł 
pierwszą serię. Nie odrywał teraz wzroku od rąbików siatki 
celownika, które na przemian, zbiegały się i rozbiegały. 
W tym samym momencie poczuł, że znajduje się w głębokim 
wirażu. Przechył dochodził do 90 stopni. Rzucił okiem na wa- 
riomefr: wskazvwał prawie 30 metrów na sekundę opadania.

— 86 — ”

mal we wszystkich krajach wi 
dzimy generalny odwrót od 
trakcji trolejbusowej. Powodu­
ją one także spore zaburze­
nia w ruchu w razie awarii sie­
ci lub przerwy w dostawie prą 
du. Ale buduje się już trolej 
busy, które nie będą tracić 
energii (zużycie energii o 20 
proc, tańsze), a więc będą bar 
dziej ekonomiczne w eksploata 
cji, w których nie będą psu­
ły się styczniki 1 które posia 
dać będą automatyczne urzą­
dzenia rozjazdowe. Czy trolej­
busy w tym wykonaniu, przy 
swych znanych dotychczaso­
wych zaletach (komfort Jazdy- 
brak spalin, silnik — w przeci 
wieństwie do autobusu — po 
mroźnej nocy natychmiast go­
towy do jazdy) wytrzymają 
warunki komunikacji miast 
przyszłości*?

I wreszcie ruchome chodni­
ki: tu zdania są podzielone — 
część fachowców uważa, iż ta­
niość tej inwestycji (1 km 
chodnika ruchomego pochła­
nia zaledwie 1/3 nakładów nie 
zbędnych na budowę 1 km me 
tra) jak też możliwości przewo 
zowe otwierają przed rucho­
mymi chodnikami wielką 
karierę. Inni specjaliści są 
zdania, że owszem, ruchome 
chodniki będą budowane, ale 
nie staną się one nigdy pod­
stawowymi środkami transpor­
tu.

TOMASZ MIFCTK

przez pierwszą czwórkę zawodni­
ków, tylko jeden — mistrza świata 
Spasskiego — zakończył się sukce­
sem. Sensacyjny rezultat „olim­
pijskiego składu” Jest najwięk­
szym ewenementem tego pasjo­
nującego meczu.

Gdyby mecz był liczony na 8 
szachownicach, to też korzystniej­
szy wynik miała „Reszta Świata” 
— 16,5:15.5.

Najskuteczniejszym zawodni­
kiem ZSRR okazał się grający na 
10 szachownicy Paweł Keres. On 
to pokonał Jugosławianina Ivkowa 
stosunkiem punktów 3:1.

Na pierwszej szachownicy wy­
grał fenomenalny Duńczyk Lar- 
sen 2,5:1,5. Fischer (USA) pokonał 
ekschampiona Petrosjana 3:1 (!) 
wegier Portisch wygrał z Korcz- 
nojem 2,5:1,5 i Hort (CSRS) odniósł 
2 '^C5^StW° Poługajewskim

Czyżby wynik dramatycznego 
„meczu stulecia” miał oznaczać 
zmierzch supremacji radzieckich 
szachistów! Oczywiście, nie. Prze­
wagi Kraju Rad na szachownicach 
nie da się zakwestionować. Do ra 
dzieckich arcymistrzóu należą tyZ 
tuły mistrzów świata we wszyst­
kich szachowych konkurencjach. 
W Związku Radzieckim jest dwa 
razy tyle arcymistrzów co w in­
nych krajach. Gdyby zaś ten mecz 
rozgrywano na 50 szachownicach 
klęska „Reszty Świata” byłaby 
miażdżąca.

Oto, parę ciekawostek na margi­
nesie meczu.

Różnica wieku między najstar­
szym uczestnikiem spotkania — 
Reshevskym (USA) a najmłod­
szym — Hortem (CSRS), wynosiła 
33 lata. W przekroju wieku repre­
zentanci „Reszty Świata” byli 
młodsi od swych przeciwników 
Na pierwszych 4 szachownicach 
różnica ta wynosiła przeciętnie 7 
lat.
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Ach, co to był za mecz!
możliwościach zdobycia przez Gór

nika cennego trofeum.

bywa w takich lat. Po centrum miasta chodziła
III Liceum Ogólno-

Im.
które ttansparcnt.

cały kraj.

obyło 
często

niosąc 
widniał

młodzież z 
kształcącego Kościuszki 

a którym

Środowy mecz Górnika z Man hesterem wywołał w eałym kra­
ju olbrzymie zaintere«owanie, w dniu meczu atmoafere finało-

napis: „Niezależnie

Jak to często 
sytuacjach nie 
najrozmaitszych.

sie bet 
fanta- 

• lotem

wsgo pojedynku wycauwalo się niemal na każdym Kroku. Wszy- 
•ey dyskutowali o szansach, o ‘

stycznych plotek, I 
błyskawicy obiegały

Piłkarze walczą 
na wielu frontach

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Poznaniu

Redakcja sportowa PAP otrzymy 
wała przez cały dzień wiele not 
i telefonów z prośba o autoryta­
tywną informację. Np. redakcja 
gdańskiego „Głosu Wybrzeża” 
alarmowana telefonami kibiców o 
rzekomym porwaniu w Wiedniu 
Lubańskiego i Oślizły prosiła o 
sprawdzenie czy nasi piłkarze są 
w komplecie.

Redakcja sportowa Polskiego Ra 
dla nękana nieustającymi telefo­
nami jakoby polscy piłkarze za­
truli się w Wiedniu lodami, nie 
wytrzymała nerwowo i zamówiła 
błyskawiczna rozmowę z Wied­
niem, żeby się upewnić, czy nasi 
zawodnicy są cali i zdrowi.

Oczywiście naiwiększe podniecę 
nie panowało na Górnym Śląsku. 
Środowego wieczoru każdemu 
spieszno było do domu na tele­
wizyjna transmisje meczu Górni­
ka z Manchesterem. Na godzinę 
przed inaugurującym mecz gwizd 
kłem sędziego opustoszały ulice 
śląskich miast 1 osiedli. Bez tru­
du można było znaleźć miejsce 
w wypełnionych zwykle o tei po­
rze katowickich kawiarniach, a 
w wielu restauracjach większość 
stanowili nie konsumenci lecz... 
kelnerzy. Do granic możliwości 
wyoełnione byłv natomiast sale 
telewizyjne zakładowych domów 
kultury, świetlic, klubów „Ru­
chu” itp. Transmlsia TV stała się 
też okazja do licznych wzajem­
nych wizyt, nie znających sie do 
tad sąsiadów w nowvch blokach 
osiedli mieszkaniowych.

Meczem żył nie tylko Śląsk. W 
środę wieczorem wyludniły sie 
również ulice Białegostoku. Wszy

wyniku trójka zawsze przy Gór­
niku”. W czasie meczu na dwor­
cach kolejowych podawano przez 
megafony aktualny rezultat. Od 
godz. 19.00 do 21.00 pogotowie 
MO miało zupełny spokój. Nikt 
nie robił awantur, nie rozrabiali 
chuligani. Pustki panowały w ka 
wlnrnlach 1 restauracjach.

W lubelskim kinie „Kosmos” 
dysponującym 800 miejscami, na 
kasowym filmie „Zawodowcy” by 
ło zaledwie 50 osób.

Na ulicach można było zoba­
czyć ludzi tylko przed wystawami 
sklepów ZURT które w celach

W Budapeszcie rozegrane r.osta 
nie dzisiaj międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie pierwszych 
reprezentacji Węgier 1 Polski. Me 
czem tym nasza reprezentacja 
zainauguruje sezon międzynarodo 
wy 1970 roku. Z zespole polskim 
nie wystąpią piłkarze Górnika 
Zabrze. A oto czternastka zawód 
nlków, spośród których trener 
Koncewicz wybierze 11 reprezen­
tantów: Szyguła, Grotyński, Sta­
churski, Strzałkowski, Winkler, 
Anczok, Wraży, Bula, R. Blaut, 
Z. Blaut, Kozerski, Jaroslk, Gn- 
docha, Domarski.

Nn naszym krajowym podwór­
ku odbędą się mecze II ligi i 
klas niższych. Poznańska Olimpia

z dniem 2 maja 197R roku zmienia siedzibę 
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA z ul. Buł­
garskiej 67/85 na ul. Krauthofera 10, telefony: 
centrala 862-85 do 87;
POGOTOWIE TECHNICZNE pozostanie na­
da! przy ul. Bułgarskiej 87/85, telefon 87-00-77. 
czynne całą dobę.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
i TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH 

Miejskiego Zjednoczenia
Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej 

w Poznaniu
ul. Dzierżyńskiego nr 396,UH — telafpn J17-97

OGŁASZA ZAPISY MŁODZIEŻY
K3015

PONAD
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT” 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH”

K3094

Pracownicy poszukiwani

walczyć będzie niedzielę w

reklamowych 
telewizyjne.

Załogi III 
Konińskiego

uruchomiły aparaty

elektrowni Zagłębia 
zaobserwowały w

czasie transmisji telewizyjnej 
„nieznaczny spadek zanotrzebowa 
nia na energie mimo, że włączo­
ne zostały chyba wszystkie tele­
wizory w kraju, jednocześnie je-

Lublinie z tamtejszym Motorem. 
Sądzimy, że po stosunkowo do­
brej grze z Unią Tarnów pozna­
niacy utrzymają swoją formę 1 
przywiozą z Lublina co najmniej 
jeden punkt. Ponadto w II li­
dze grają jeszcze: MZKS Gdynia
— Zawisza, Górnik Arkonia,
Hutnik — Włókniarz, ŁKS — Gar

dnak zakładach nocne
zmiany pracowały na bardziej 
„zwolnionych” obrotach, a na nic 
których stanowiskach — za zgodą 
dyrekcji fabryk — prace przerwa 
no na okres transmisji”.

barnia, Śląsk 
Unia Tarnów 
Stal.

W lidze 
zobaczymy w 
ty z Olimpią

Unia Racibórz, 
ROW, Urania —

międzywojewódzkiej 
Poznaniu mecz War 
Elbląg, która W II

Wiedeński 
zwycięstwem

mecz zakończył się
_______ ___ _ ale 

przysięgli kibice Górnika nadal 
nie tracili nadziei. W czwartek

Manchesteru

ponownie rozdzwoniły się redak­
cyjne telefony, pytano — czy to 
prawda, że spotkanie zostanie po; 
wtórzone. ponieważ Anglicy crali 
w nieprzepisowych butach. Była 
to jeszcze jedna, chyba Już ostat­
nia plotka towarzysząca tegorocz 
nym występom pucharowym Gór­
ników z Zabrza, (ot)

rundzie spisuje się nad podziw 
dobrze. Mecz ten odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11 na boisku 
przy ul. Rolnej. Lech wyjeżdża 
do Pogoni Barlinek, Zagłębie Ko 
nln przyjmuje na własnym boi­
sku Polonię Bydgoszcz, Polonia 
Poznań gra w Gdańsku Z Lechią. 
zaś Calisia w Tczewie z Unią. Po 
za tym Flota Gdynia gra z Polo­
nią Gdańsk, Kujawiak z Bałty­
kiem a Gwardia z Pogonią I B 
Szczecin. (s)

na rok szkolny 1970/71 
Zasadnicza Szkoła Zawodna'

SZKOLI W ZAWODACH:

stkie 
ciły 
kinie 
cym

kina w tym mieście śwle- 
pustkaml. W największym 

Białegostoku wyświetla Ją- 
atrakcyjny film „Jak rozpę

tałem II wojnę światowa” na wie 
ezornym seansie obecnych było 
zaledwie 30 widzów. Na dodatek 
niektórzy z nich słuchali z tran­
zystorowych odbiorników radio­
wych transmisji z meczu.

Podobna atmosfera panowała w 
Łodzi. Przed godzina 1«.oo mili­
cjanci z batalionu ruchu drogo­
wego mieli olbrzymi kłopot z 
przechodniami i pojazdami. Lu-
dzie biegli 
przepisów, 
nadmierną

nie orzestrzegajac 
kierowcy rozwijali 
szybkość. Takiego

„piekła’'’ nie widziano w Łodzi od

Juniorzy Lecha 
w finale turnieju 
im. H. Skromnego 
W tradycyjnie rozgrywanym z

okazji Święta Pracy VI Między­
narodowym Turnieju Piłkarskim 
juniorów, najlepszą formę wyka­
zały zespoły Lecha Poznań i Po­
lonii Bytom, które • wywalczyły 
awansy do finału. W półfinało­
wych meczach w grupie II Lech 
wygrał z Lokomotiv Halbedstadt 
(NRD) 4:0 (2:0) i zremisował z 
Czarnymi Bytom 0:0, a Czarni 
przegrali z Lokomotivem 1:2 (0:0).

Reforma wyższych studiów
wychowania fizycznego

W 
wał 
tern

środę pod przewodnictwem dr. Włodzimierza Reczka obrado- 
w Warszawie podkomitet Kultury Fizycznej GKKFiT. Tema-

___  posiedzenia była sprawą reformy systemu kształcenia i do­
skonalenia kadr dla potrzeb kultury fizycznej oraz turystyki.

Referat wprowadzający wygło­
sił wiceprzewodniczący GKKFIT, 
mgr Leszek Bednarski. Stwier­
dził on m. in., że obecna refor­
ma dokonywana jest po okresie 
17-letniego funkcjonowania 4-let- 
nich jednolitych studiów magi­
sterskich, w czasie którego na­
stąpił szeroki rozwój studiów wy
chowania 
wszystkim

fizycznego. Przede 
studia te uzyskały

równorzędną rangę z innego ro­
dzaju studiami wyższymi. Liczba 
9034 absolwentów, którzy w la-
tach 1947 1969 opuścili mury
wyższych uczelni wychowania fi­
zycznego jest najbardziej wymów 
ną ilustracją rozmiarów kształce­
nia wysoko kwalifikowanych kadr 
dla potrzeb kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej.

W ciągu minionego okresu nie­
jednokrotnie podejmowane były 
próby doskonalenia programów 
studiów oraz racjonalizacji metod

organizacji
przynosiły one jednak

nauczania. Nie

efektów a tym samym
pełnych 
system

kształcenia nie nadawał za postę-

+ Dnia 29 kwietnia 1970 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa żona, matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy 78 lat

AGNIESZKA CYRANTAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 maja 

1970 r. o godz. 13 na cmentarzu sołackim.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

tDnia 30 kwietnia 1970 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po długich I ciężkich 

cierpieniach, najukochańszy maź. ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 63. śp.

KAZIMIERZ NICKEL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 

maja o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. M. Magdaleny 5/4. X5636g

p. ELŻBIETA PISULA 
z domu ZALEWSKA 

zmarła po długich cierpieniach, w dniu 29 kwiet­
nia 1970 r., opatrzona Sakramentami sw. 

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie sie 
w sobotę, dnia 2 maja 1970 r. o godzinie 15 na 
cmentarzu sołeckim przy ul. Lutycktej.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Śląska 8 m. 3.
dzieci i rodzina

25669g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19, Dworzec Autobusowy, 
zatrudni zaraz:

— 'KIEROWCÓW z I i II kat. prawą jazdy
— kierowcy przechodzący z transportu niezor- 
gantzowanego zachowują prawo do stawki B 
uposażenia + 2,— zł dodatku za prowadzenie 
autobusu.

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH
— wykształcenie podstawowe (z terenu m. 
znania i pow. poznańskiego).

Po-

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH różnych spe­
cjalności jak: blacharz spawacz, tokarz itp.
— Zasadnicza Szkoła Zawodowa + praktyka w 
zawodzie, z terenu m. Poznania i pow. poznań- 
tkiego.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia.

2.
3.

Pracownikom PKS przysługuje prawo do bez­
płatnych biletów na przejazd autobusami PKS 
do pracy 1 z powrotem.
50 proc, zniżki na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­
nika 1 rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
Z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr WP 
PKS, Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19
(Dworzec Autobusowy).

KOPALNIA 
,GEN. ZAWADZKI” 

ZAKUPI 
DOM

Propozycje prosimy 
przesłać pod adresem: 
Kopalnia „Gen. Za­
wadzki”, Dąbrową Gór 
nicza, ul. F, Perlą 10, 

woj. katowickie.
K2731

K2919

Sprzedam Jawę 175, stan 
idealny. Poznań, Słowac­
kiego 24 m. 1, od godz. 
16—19. 24791 g
Sprzedam okazyjnie sto­
liki pod telewizory na ru 
rach metalowych 655,— zł. 
Ul. Warszawska 47 — pod 
wórze. 24992g
Sprzedani Avo Simson 
Zundapp 600 z przyczepą, 
motorower „Simson”. Po 
znań. Kącik la, godz. 
J7—18. 25362g

murarz, 
malarz budowlany, 
malarz lakiernik, 
blacharz karoseryjny, 
dekarz - blacharz, 
kamieniarz, 
asfalclarz drogowy, 
porad zkarz, 
zdun, 
cieśla,
stolarz maszynowy, 
monter nawierzchni

mechanik - kierowca 
pojazdów samoch., 

nipnter zewn, siec:
komunalnych, 

monter wewn. instal.
budowlanych, 

clepłownik - mechanik 
urządzeń kotłowych, 

ogrodnik terenów
zieleni, 

ślusarz.

drogowych,
Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po 

ukończeniu szkoły podstawowej.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej obej- 

muje naukę teoretyczną i praktyczną.
Absolwenci oprawnieni są dó nauki w trzy­

letnim technikum.
W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawo­

dowej uczniowie otrzymują:
w I roku nauki od 150—420 zł miesięcznie,
w II roku nauki od 32Qt-50u xi miesięcznie,
w in roku nauki od 560—640 4 miesięcznie,
— oraz dodatki przewidziane zbiorowym
układem pracy.

W zawodach: murarz, cieśla, deknrz-blacharz, 
posadzkarz — uczniowie klasy L powyżej 16 lat, 
otrzymują stawki maksymalne.

Uczniom w specjalnościach budowlanych 
1 instalacyjnych Szkoła zapewnia ponadto ama­
torskie prawo jazdy.

Zamiejscowi uczniowie przy wczesnym zgło­
szeniu mogą uzyskać skierowanie do stancji 
odpłatnych.
Technikum Przyzakładowe dla Pracujących
ze specjalnościami:

— budownictwo ogólne,
— instalacje i urz.ądzenia sanitarne,
— energetyka cieplna —
przyjmuje do klasy I absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych odpowiednich spe­
cjalności, pracujących, pod warunkiem po­
myślnego złożenia egzaminu wstępnego.

Informacji udziela sekretariat Szkoły.
K1952

„OŚWIAT A“

pującym zróżnicowaniem działal­
ności w dziedzinie kultury fizy­
cznej, dokonującej się pod wpły 
wem przeobrażeń w życiu i pra­
cy człowieka.

Po referacie wywiązała się dy­
skusja, w’ której głos zabierało 
kilkunastu mówców.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchwałę, w której postanowiono, 
w porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, 
zintegrować programowo i orga­
nizacyjnie wyższe studia wycho-

WYDZIERŻAWIMY 
pomieszczenie 

powyżej 
100 m* powierzchni 

dla 
Oddziała Pracowni 

Projektowej.
Oferty „Prasa” Po­
znań, ul. Grunwaldz­

ka 19 dla K2724.

IB Praca « Manka

wania 
szkoły

fizycznego, a wszystkie 
wyższe prowadzące tego

rodzaju studia, podporządkować 
bezpośrednio GKKFIT.

Uchwała wprowadza jednocześ­
nie studia 2-stopniowe: zawodo­
we I stopnia 1 magisterskie II 
stopnia. Studia te będą miały 
następujące 3 kierunki: nauczy­
cielski, trenerski, rekreacji i 
habilitacji ruchowej.

Realizacja reformy wyższych

Na bardzo dobrych wa­
runkach, przyjmę ucznia 
po 2 roku nauki w spe­
cjalności blacharstwo sa­
mochodowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25476g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. na bard z.o dobrych 
warunkach. Poznań, Wi-
nogrady 8 m. 24489g

studiów wychowania
nastapi 
1970/71.

w roku 
(PAP)

i fizycznego 
akademickim

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

23404 g

(B Sprzedaż

Sprzedam kamerę filmo­
wą Admira Electric 16, 
stan idealny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25202g.
Sprzedam znaczki poczto­
we państw KDL — moty­
wy. Zbiór motywu Euro­
pa. Oferty „Presa”, Grun 
waldzka 19 dla 25203g.
Sprzedam nowe maszynę 
do pisania OPTIMA, dłu­
gość wałk.a 32 cm -- cena 
5.000 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2526?g.
Przyczenę campingową — 
„Tramp” nową, okazyjnie 
sprzedam. Poznań - Jeży­
ce, ul. Nowina 16, tel. 
411-157. 25603g

(B Samochody
Sprzedam Fiata - Mul- 
tipla. Swoboda 37, sobota 
godz. 14—16, niedziela 
11—13. 25547g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
(produkcja sierpień 1969 
r.). Informacje: Poznań - 
Winogrady, Osiedle Wie!-
kiego Października
m. 225.

I 5w 
25576g

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
ul. Klasztorna nr 2

ORGANIZUJE
♦ KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE: 

we wszystkich zawodach metalowych .1 elek­
trycznych, również kierowców - mechaników 
samochodowych oraz spawaczy:

♦ KURSY SPAWANIA elektrycznego I gazo­
wego riła początkujących.

Kursy zostaną zakończone w czerwcu br.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia nrzyj- 
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, tel. 542-26. od godz. 8 de 19. 
w soboty do godz. 16. K2630

Pani pracująca poszukuje, 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25493g.

Zmihv Różne

Pokój z kuchnią, koryta­
rzem, frontowe, słonecz­
ne. z dozorstwem — za­
mienię na podobne lub 
kawalerkę, bez dozor- 
stwa, Kilińskiego 11 m. 12. 
_________ _____________251 Wg

IB Miernchomośri

+ Dnia 29 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., ukochana ciocia, prze­

żywszy lat 78

HELENA DZIWNIK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 maja br. o godz. H na cmentarzu junikow- 
skim.

Pogrążony w smutku 
siostrzeniec z rodziną

Sadzonki chryzantem: sa­
dzonki goździków z ma­
tecznika wyprowadzonego 
z merystemów (pochodzę 
nia holenderskiego) w 9 
odmianach, ukorzenione 
z piasku i doniczkowane 
— odbiór zaraz lub we­
dług zamówienia — sprze 
da: Ogrodnictwo Upraw 
Specjalnych — Swarzędz,
Strzelecka 35. 25354g

95639g

+ Dnia 29 kwietnia 1970 r. odszedł do wiecz­
ności, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

dr ALFONS JAŃCZAK
lek. med.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 3 maja
o godz. 14.30 

W żałobie

Buk, Rynek

na cmentarzu 
pogrążona

córka z
1, pow. Nowy

św. Krzyża w Buku.

mężem i rodziną
Tomyśl. 2S597g

+ Dnia 29 kwietnia 1970 r. zmarł nagle, mój 
kochany syn, jedyny brat, siostrzeniec, ku­

zyn i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

TADEUSZ WAROCKI
Pogrzeb odbędzie się w 

4 maja 1970 r. o godz. 13 z 
na Junikowie.

Poznań, ul. Kossaka 13 m.

poniedziałek, dnia 
kaplicy cmentarnej

matka i rodzina
R. 25598g

Volkswagen w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 305, telefon
473-42. 24351g

H Lokale
Zamienię na dobrych wa­
runkach pokój, kuchnią,
na Grunwaldzie na 2
względnie 3 pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25361g

W dniu 28 kwietnia 1970 r. opuścił nagle na­
sze szeregi

druh KAZIMIERZ ELIX
członek honorowy

W Zmarłym straciliśmy długoletniego człon­
ka i ofiarnego działacza, zasłużonego dla barw 
klubowych.

Żegnamy Go z żalem, a pamięć o Nim za­
chowamy na zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Towarzystwo Wioślarzy „Polonia”

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 maja 
1970 r. o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie. 25593g

Dnia 29 kwietnia 1970 r. zmarł nagle

TADEUSZ WAROCKI
lat 42

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę i pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia. t

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. V. 1970 r. na 
cmentarzu na Junikowie o godz. 13.

Rada Zarzad Wsnółpracownicy
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy Transportu 

i Spedycji „Transped” w Poznaniu.
K3171
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Willa wyłączona, zaraz 
wolna, 4-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, duży ogród 
zadrzewiony, 420.000 zł; 
willa dwumiesżkaniowa, 
wolne 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, duży o- 
gród, Grunwald, 230.000,— 
warunek zastępczy pokój, 
kuchnia, samodzielne; wil 
la surowy stan, 5-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, ga 
raż. 30 proc, do Wykoń­
czenia, Winogrady — 
3PO.000,— spiesznie sprze­
da Nowak Poznań, Wys­
piańskiego 16. 25568g
Gospodarstwo rolne o 
pow. 8.22 ha w Modlisze- 
wie, zelektryfikowane — 
(sklep, szkoła, przystanek 
PKS-u na miejscu), pil­
nie sprzedam. Krzewiń­
ski. Modlis-zewo, poczta 
Zdzlechowa. 1226p

Zabłąkany w dniu 25. IV. 
pekińczyk — do odebra­
nia. Poznań, ul. Belwe- 
d orska 29. 25504 g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe — do 
wszystkich typów samo­
chodów oraz regeneracje 
— na poczekaniu wyko­
nuje warsztat Poznań - 
Wirrfary, Leonarda 2.
___________  22747g 
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderóby ślubnej — 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 m. 4.__________ 21352g
Przerabiam przednie sie­
dzenia do samochodu War 
szawa — na pochylane. 
Poznań, ul. Traugutta 15.

________________ 24213g 
Naprawę telewizorów u 
klienta — wykonuje Fir­
mą ,;Radio Wenus”, Po­
znań, Wielka 20, telefon 
503-10. 21739g
Garaż, oddam w dzierża­
wę. dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25485g.
Wypożyczalnia najmod­
niejsze garderoby ślub­
nej oraz nakryć dó chrztu 
— Mickiewicza 20. 25321g

Dnia 29 kwietnia 1970 r. zmarł po długich cier- | 
pieniach mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 68

ANTONI NOWAK
Pogrzeb odbędz’e się w sobotę, dnia 2 maja 

o godz. 14.30 wc Lwówku'.

W głębokim żalu 
żona, córki, synowie, synowe i wnuki § 

----------  26591r M

Dnia 27 kwietnia 1970 r. zmarł, śp.

TADEUSZ SOWIŃSKI
mistrz kaneluszniczy

długoletni członek Cechu, odma^ony Honorową 
Odznaką Rzemiosła

W Zmarłym straciliśmy honorowego członka, 
kcIegęOnegO dzia}ce?a rzemiosła 1 serdecznego

Cześć Jego pamięci!
Zmarł<?g0 wyrażamy szczere współ-

Z A R Z A D 
Cechu Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu

—we—naiwmo । ain mą.<■ .imiuiwiih .iw
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Soboto

TEATRY

WIELKOPOLSKA W 1-MAJOWYM RYTMIE

W POENANłtT

POLSKI — <. N „GwBW, e« 
Me dzieje”; NOWY —, i. » „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Tannhaeuser”; OPTRETKA 
— „Hrabia LBzembBrg” (przed­
stawienie zamkniętą); MARCINEK 
— t. 11 i Ił .Tmw Metmaaki*'.

w wortwOłwiTwn»

GNIEZNO: „Nieew*fc»j»a »O- 
nit". ■ ~

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: MMRwme 
przygody Moll Flanders”; KOŚ­
CIAN: „Newy”; LESZNO: „Kleo­
patra’’; NOWY TOMYŚL: „Czer­
wona i alote”; OBORNIKI: „W 
pełnym słońcu” i „Czarny mus­
tang”; ŚREM: „Planeta małp”; 
ŚRODA: „Damski *•**”: SZAMO 
TUŁY: „Jarsybina imrwssi”; 
WĄGROWIEC! „Tytko umarły od 
powie”; WRZEŚNIA: „Kobieta 
wat” i „wspaniały

W POENANW

FOTOPLASTIKON — *. M-M 
„W drodze na Krym'’.

CYRK

CYRK WIELKI (obok Stadionu 
Im. 32 Lipca) — eodeiennle • g. W, 
sobota 1 niedziela — g. 1# iw.

KONCERTY
AULA UAM — g. 14.34 — Kou- 

eert symfonieany: dyrygent — 
Antoni Wit, solistka — Kaja Dan 
czowska — skrzypce.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM 1: Fata 

1922 m i UKF •«.«« MSW. (de g. 17); 
7.2* Sportowcy wiejscy na start; 
7.58 Gimnastyka;. IM Daień debry, 
tu Redakcja Spwłeeana; 8.M Mo­
zaika marytsai; 8.44 Kenoest ży­
czeń; » IMa kł. IV (Prayreda): 
„Decybel, deey betek” — słuch.; 
9.20 54 lat pśesenki radmeckiej; 
10.05 „Droga do Berłtna”' — ga­
węda; 10.25 Muzyka pełeka; 14.94 
Cykl: „Homeostaza — Awtmttalyez 
na ręka Oerona”; Ił Dla M. VII 
(chemia):. „Niezwykła piwnica” — 
słuch.; 11.25 Koncert s nagead 
Ork. Mandolinistów Łddnkiej Ro« 
głośni PR: 11.49 Rodnree e dsiec- 
ko; 12.35 Koncert a polonezem; 
13 Dla kł. W—IV (jeżyk polski): 
„Rodzina jak stad de Szczecina”; 
13.20 Pieśni Ziemi Rosyjskiej: 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
Czy znasz te książkę?: 14.30 Kon­
cert popularny Ork. PR i TY w 
Krakowie; 15.05 Godzina dla dziś w 
cząt i chłopców; 15.00 Błękitna 
sztafeta; 15.50 Dla dzieni (proza 
czytana): „Spotkanie m lotnisku” 
— opowiad.: 10.05 Miniatury in­
strumentalne Grażyny Bacewicz; 
10.30 „Popołudnie z młedośćig”; 
18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Dobry wieczór, zaczy­
namy; 30.25 „Na biwaku” i inne 
piosenki żołnierskie: *1 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 22.30 Re­
wia ork. tan.; 0.10 Program noe- 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 0. 7, «. 
12.05, 15, 10, M. 30. 23. 34.

PROGRAM Ił: Fala 001 m i UKF 
89,74 MHz; 7.50 Mantyka; 8.35 And. 
dokument, pt.: „Biało-czerwona 
nad Berlinem”: 9 Z popularnych 
suit; 9.35 Konc. rozrywk. z na­
grali Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.25 
Teatr PR — Studio WsDółeaeaue: 
„Po prostu melodramat” — słuch.; 
11.25 Koncert chopinowski; 13
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Piosenki i melodie o k wta twe h; 
13.40 „Promień na żeimsie” — 
fragm. pow.; 14.05 Amatorskie "• 
snoły przed mikrołonem; 14.30 
„Przygotowania dnia 3-go maj*” 
— fragm. dzieła pt.. „Pawiotmki 
czasów moich”; 14.05 „Błękitna 
sztafeta”; N Z radiowej Hsty 
przebojów — kwiecień twe r.: 15.50 
O ezym picze praca literacka: 
17.15 Komentarz aktualny; H.N 
Grająca szafa; 17.55 Radioezpress; 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze śwista nauki; 
19.15 Jeżyk francuski: 19.31 „Ma­
tysiakowi*” — ode. 714 pow.; 30 
Tnter-Radio-Show: 21.30 Mułvki ta 
neczna; 22.30 Kołysanki konspesy 
torów Bełskich śpiewa Wanda 
Bargiełowska-Kutkowska — mez­
zosopran;’ 22.45 Radieyariete- 7*: 
0.10 Program nomy z warsenwy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8,34. 7.30. 
8.30. 9.M. 12.05. 14. 15. Id. M. 33.50.

PROGRAM HI: UKF M.«2
17.05 Mistrzowie piosenki kłaeycz 
nej: 17.30 „Ziemia, która Bóg dał 
Kainowi” — edc. 10 pow.; 17.40 
Piosenki « „włoskieca buta”: 10 
Ekspresem przez świat:. 18.05 Spot 
kanie niespodzianka: 15.25 Radiowe 
Studio Piosenki;'18.M J. S. Baeh: 
Koncert D-dur na harfę i Ork.: 
19 Naokoło świata — Jerzy Zieli* 
ski: „Stan eMeżowia w raju”; 
’*.15 Klub Grajnceao Krażka: 10.55 
Kabaret Bod Tróika: MAS Jazz 
baroku; 20.45 Niezapomniany «-ty: 
2t.O5 Klub Grajaeeeo Krażk- — 
wydanie <Ma fowoamateróW: 21.20 
„Krasnoludki sa na święcie — ma

8 GY.OS WTETKOPOISKT AR
2 v 1974 r. wr i«

Mówi przymierze serc i sztandarów
Tm poetycka fraza, najlepiej chyba oddaje nastrój, jaki w 

dniu 1 Maja, ogarnia wszystkich ludzi pracy miast i wsi. 
Mimo spóźnionej i chłodnej wiosny, nic zabrakło nigdzie 
świątecznego nastroju. Tym bardziej, że tegoroczny 1 Maj 
obchodziliśmy pod znakiem doniosłych dla naszego naro­
du rocznic — 25-lecia zwycięstwa nad faszyzmem i powrotu 
do Macierzy prastarych ziem piastowskich nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem oraz setnej rocznicy urodzin Włodzimierza Le­
nina, którego myśl i czyn były zawsze blisko naszych, pol­
skich spraw’. Jak każę tradycja, we wszystkich ośrodkach 
miejskich I wiejskich odbyły się uroczyste pochody, mani­
festacje, a także liczne imprezy artystyczne i sportowe. Oto 
doniesienia naszych współpracowników terenowych o prze­
biegu 1-majowych uroczystości w głównych ośrodkach 
Wielkopolski.

Gniezno
Obchody 1-majowe zainaugu 

rowała w Gnieźnie uroczysta 
akademia w Teatrze im. A. 
Fredry poświęcona 100 roczni 
cy urodzin W. I. Lenina, któ­
ra odbyła się w przeddzień 
Święta Pracy.

W majowe święto tradycyj­
nym zwyczajem odbyły się w 
Qrodzie Lecha dwa wiece. Na 
Placu 21 Stycznia — manifesto 
wało ponad 12 tysięcy dziew­
cząt i chłopców z gnieźnień­
skich szkół, natomiast na pięk 
nie udekorowanym Placu Bo­
haterów Stalingradu zebrało 
się ponad 20 tys. mieszkańców 
Ziemi Gnieźnieńskiej by ucze-

Zoipoły ludowe, które brały 
udział w pochodzie 1-majowym 
w Poznaniu, zaprezentowały 
przed trybuną honorową pięknie 

wykonane tańce I pieśni.

stniczyć w okolicznościowym 
wiecu.

Punktualnie o godz. 10 rozpo 
częła się manifestacja. Na try­
bunie honorowej miejsca zaję 
li członkowie Egzekutywy KP 
PZPR, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, władz pań 
stwowych, organizacji społecz­
nych oraz przodujący robotni­
cy z zakładów pracy.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Stanisław Kulesza. Ode 
granie „Międzynarodówki” za­
kończyło wiec. Ruszył pochód 
1-majowy, który przeciągnął 
barwnie udekorowaną ul. 
Chrobrego. Na czele — przed­
stawiciele władz partyjnych i 
państwowych. Dalej — pracow 
nicy gnieźnieńskiego Węzła 
PKP, Zakładów Mięsnych, 
Gnieźnieńskich Zakładów Gar 
barskich, które za zwycięstwo 
w rocznym współzawodnictwie 
pracy zdobyły I miejsce i sztan

•aarn; 21.50 Opera L. Różyckiego: 
„Ero* i Pryche”; 22.08 Gra zespół 
„Czerwone Gitary”; 22.15 Powieść 
w wyd. d«w. „Solaris” — ode. 5; 
22.45 Melodie AdriatyRu; 23 Mi- 
»<aturv poetyckie: „Oni w Wiet- 
Bamie”; 23.45 Wieczorne spotka­
nie z P. Szczepanikiem; 23.50 Spić 
wa Staa Borys.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m I UKF 55.62 MHz (do 
r. 14); 8.24 Samo życie; 8.30 „Prze 
krój Muzyczny Tygodnia”: 9.05 
Fala 55; 9.15 Magazyn Wojskowy: 
14 Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym; „Majowa Księgarnia”; 10.20 
Radioniedziela; 11 Rozgłośnia Har 
eerska; 11.40 zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — magazyn historycz­
ny; 12.15 Magazyn miesięczny — 
Kultura pilnie poszukiwana: 12.45 
Koncert pełen gwiazd: 13.13 No­
wości Programu III; 14 Radionie 
dzieła; M.34 „W Jezioranach” — 
ode. 513; 15 Kencert życzeń: 1C.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
nfiedeynarodowych; 16.30 Teatr 
PR: „Gniew” — słuch.: 17.20 Kon 
cert ludowych zespołów; 17.50 
Polski jazz; 18.05 Radioniedziela: 
19.15 Przy muzyce o sporcie: 20.30 
„Matysiakowie” — ode. 714 pow.; 
24 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka — Pierwsza Maiówka; 22 Ra- 
dioniedziela; 22.15 Majowy bal — 
konc, muzyki tanecznej; 0.10 Pro 
gram noenv z Krakowa.
• WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
18, 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
00.74 MN«; 8 Moskwa z melodią 

dar Ministra Przemysłu Spo- 
życzego i Skupu.

Za nimi budowniczowie 
obiektów przemysłowych i mie 
szkaniowych, pracownicy han­
dlu, kultury, służby zdrowia. 
Pochód zamyka barwna grupa 
młodzieży szkolnej.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się występy zespo 
łów artystycznych oraz liczne 
imprezy sportowe.

Wieczorem mieszkańcy Gniez 
na bawili się przed amfiteat­
rem w Parku Piastowskim.

(zk)
Kalisz

Mimo chłodu przez od­
świętnie udekorowane miasto 

przemaszerowało około 30 tys. 
osób, niosących hasła, z któ­
rych większość poświęcona by­
ła pamięci Wodza Rewolucji 
W. I. Lenina.

Pochód otworzyła orkiestra 
dęta ORMO, a następnie prze­
defilowały przed trybuną pocz­
ty sztandarowe zakładów pra­
cy. Jako pierwsza kroczyła za­
łoga „Runotexu“, czyli Kalis­
kiej Fabryki Pluszu i Aksami­
tu, której pracownicy zadekla­
rowali zobowiązania i czyny o 
wartości blisko 4 min zł. Dla 
uczczenia 1 Maja wyproduko­
wali już tkaniny na eksport o 
wartości 1,5 min zł.

Następnie kroczyła załoga 
Kaliskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo“, która 
wykonała już zobowiązania 
opiewające na ponad milion 
złotych. Z kolei przedefilowali 
harcerze Hufca kaliskiego i po 
wiatowego.

Maszerujące załogi zakła­
dów pracy, m. in. WSK, Fa­
bryki Koronek, „Rembet“, Za­
kładów Koncentratów Spożyw 
czych niosły plansze obrazują­
ce swój dorobek i stan reali­
zacji podjętych zobowiązań.

i piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Kadioproblemy; 10 Wiellłopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Zgaduj zgadula; 
15 Dla dzieci: „Chłopiec z nie­
bieskim gołębiem” — słuch.: 15.47 
„Koniec wielkiej wojny” z cyklu: 
,,25-lecie zwycięstwa nad hitle­
ryzmem: 16.30 Przedstawiamy poi 
skich kandydatów na VIII Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistycz 
ny im. Fr. Chopina; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Mv z 
Ciepieliszek” — słuch.: 18.51 Spot­
kanie z węgierskim zespoleni 
„Harmonia”: 19.45 Bałtycka wach 
ta; 20.05 „Z wizyta u nas” — 
transm. z Sali Kongresowej PKiN 
konc. estradowego: 21.35 Rytm i 
piosenka: 22.05 Ogólnop. i Poz.n. 
wiadomości sportowe; 22/35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka; 23.40 
Jazz na dobranoc — wyk. „Far 
Quartet”.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 60.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
..Przepraszamy za ten promyk” — 
kryminał z komentarzem; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.13 Włos 
ki katalog piosenkarski: 16.40 
Album poezji miłosnej; 17 Perpe- 
tuurn mobile — magazyn: 17.30 
„Ziemia, która Bóg dał Kainowi” 
— ode. 20 now.: 17.40 Mój magne­
tofon; 18 Ekspresem nrzez świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Za­

Tłumnie uczestniczyła w po­
chodzie młodzież szkół kalis­
kich, sportowcy, działacze spo 
łeczni i kulturalni.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się w mieście i w 
powiecie festyny i zabawy. M. 
in. przed kaliskim Domem 
Kultury dla 5 tys. młodzieży 
występowały najlepsze zespo­
ły. Wśród wielu imprez spor­
towych najciekawiej wypadło 
spotkanie piłkarzy kaliskich z 
drużyną z okręgu Senfenberg 
w NRD. (mat)

Konin
Po okolicznościowym prze­

mówieniu I sekretarza KP 
PZPR w Koninie — Kazimie­
rza Lamprychta, al. 1 Maja — 
główną arterią Nowego Koni­
na ruszył barwny pochód.

Otworzyli go ci, którzy dali 
początek doniosłym przeobra­
żeniom gospodarczo-politycz- 
nym tej ziemi — konińscy gór 
nicy- W zwartej kolumnie wy 
różniała się awangarda braci 
górniczej, licząca 1 500 człon­
ków młodzież ZMS-owska, któ 
ra sprawuje patronat nad czo 
łową inwestycją górniczą w 
okręgu — budową odkrywki 
„Jóźwin”, największą kopalnią 
Zagłębia Konińskiego. M. in. 
dzięki wzorowej pracy młodzie 
żowych brygad ZMS-owskich 
zatrudnionych przy budowie 
tej odkrywki, kopalnia jóżwiń 
ska przekazana zostanie do 
eksploatacji już 22 lipca 1971 r. 
a nie — jak przewiduje plan 
— w trzy miesiące później. Da 
to w efekcie gospodarce naro 
dowej .300 tys. ton brunatnego 
paliwa ponad plan.

Gorącymi oklaskami powita 
no także „białych hutników” 
z Huty Aluminium „Konin”. 
Wykazali oni wiele pomysło­
wości, prezentując w 1-majo- 
wym pochodzie efektownie wy 
konaną makietę podstawowe­
go produktu huty — wielkich 
rozmiarów „gąskę” hutniczą, 
na którą zgłasza wielkie zapo 
trzebowanie nowoczesny prze­
mysł krajowy i zagraniczny.

W bieżącym roku po raz pierw 
szy maszerowali przedstawiciele 
utworzonego z dniem 1 kwietnia 
br. nowego organizmu gospodar­
czego w Zagłębiu Konińskim — 
zespołu elektrowni Pątnów—Ada­
mów—Konin. Zespół ten dysponu 
je łączną mocą 2 4U0 MW i wytwo 
rzy w br. już około 23 procent 
krajowej produkcji energii elek­
trycznej.

Po raz pierwszy kroczyli także 
w pochodzie pracownicy zorgani 
zowanego w połowie ubiegłego 
roku Zakładu Doświadczalnego 
Urządzeń Górnictwa Odkrywkowe 
go „Poltcgor” w Marantowie ko 
ło Konina oraz uczennice czyn­
nego od września ubr, Liceum Me 
dycznego i Pielęgniarstwa w Ko­
ninie.

W długiej kolumnie, której 
liczbę określić można na 30 
tys. osób, prym wiodła oczywi 
ście młodzież.

Kolumnę manifestujących 
blisko 1,5 godziny ludzi pracy 
Zagłębia Konińskiego zamknę 
ły zmechanizowane pojazdy 
kółek rolniczych konińskich 
wsi, zmotoryzowany oddział 
ZOS Kopalni Konin, straży po 
żarnych i Automobilklubu 
Wielkopolskiego.

W godzinach popołudnio­
wych na parkiecie pod gołym 
niebem prezentowały się na 
estradzie przed biurowcem 
Kopalni Konin zespoły arty­
styczne miejscowych zakładów

pomniany poeta — opowiada J. 
M. Szancer; 18.35 Sylwetka pio­
senkarza; 19 „Weż zaliczkę ko­
chanie” — słuch.; 19.22 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 20 Teatrzyk „Apo 
kryf”; 20.20 Genezy osobliwe; 20.50 
Piosenki z tele-kina; 21.15 Blisko 
wschodnie podróże — gawęda: 
21.25 Melodie z autografem St. Mi 
kulskiego; 21.50 Opera L. Różyc­
kiego: „Eros i Psyche”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół „Czerwone Gitary”; 22.20 Ha 
tujmy nasze ciała — rep.; 22.3.3 
Flirt towarzyski w piosence; 23 
Miniatury poetyckie: ..Oni o 
Wietnamie”; 23.05 Muzyka nocą; 
23.10 Piosenki A. Osieck:ej.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.40 — „Zabawa na sto 

dwa” — film fab. prod. angiel­
skiej; 10.55—11.25 — Dla szkół — 
Geografia kl. V — „Ruch obiego­
wy ziemi”: 11.55—12.25 — Dla szkół 
— Biologia kl. VII — ..Ssaki”; 
14.25 — TV Kurs rolniczy — „O- 
chrona sadów”: 15 — wychowanie 
fizyczne naszych dzieci: 15.10— 
15.30 — Film krótkometrażowy; 
16.25 — Przed nowvm rokiem 
szkolnym — program młodzieżo­
wy; 16.40 — Dziennik: 16.55 — Spra 
wozdanie z międzypaństwowego 
meczu piłki nożnej We<rv — Pol 
ska: 18.45 — „Berliński finał” z 
cyklu; ..Drogi zwycięstwa”; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20.20 
— Recital Ewy Demarczyk; 21.25

W pochodzie 1-mijowym w Poznaniu brała udział liczna grupa 
osób, reprezentująca wielkopol skie rolnictwo. Wiród nich dziew 

cięta ubrane w kolorowe ludowe stroje.
Fot. (2) — K. Przychodzki

pracy. Odbył się także bal 
1-majowy oraz liczne zawody 
sportowe, (zet)

Kościan
14 tys. mieszkańców Kością 

na i okolicy wzięło udział w 
manifestacji 1-majowej. O 
godz. 10 na stadionie „Obra” 
w Kościanie rozpoczął się 
wiec ludności miasta, na któ­
rym przemawiali: I sekretarz 
KP PZPR — Stefan Urbaniak 
i przewodnicząca Prezydium 
PRN — Stefania Krzyżaniak.

Po wiecu . ruszył wielobarw 
ny pochód. Szczególnie pomy 
słowo i barwnie zorganizowa 
ły swoje kolumny szkoły pod 
stawowe nr 1,2 i 4 oraz za­
łoga Kościańskich Zakładów 
Chemicznych.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych odbyły 
się w wielu miejscowościach 
powiatu imprezy kulturalne, 
sportowe, festyny i zabawy.

(zi)

Leszno
Majowe święto leszczyniacy 

uczcili nie tylko gremialnym 
udziałem w manifestacyjnym 
pochodzie, lecz również cenny 
mi zobowiązaniami produkcyj­
nymi i czynami społecznymi, 
wartości ponad 46,5 min zł.

Tradycyjnym zwyczajem wy 
ruszył o godz. 10 z Placu 
Wiosny Ludów barwny pochód, 
kierując się w stronę rynku, 
gdzie na trybunie honorowej 
miejsca zajęli m. in.: członko­
wie Egzekutywy KP, działacze 
ruchu robotniczego, przodow­
nicy pracy, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, Fron 
tu Jedności Narodu, organiza­
cji młodzieżowych i społecz­
nych.

Czerwone i biało-czerwone 
flagi, szturmówki, transparen­
ty, portrety Lenina, kolorowe 
baloniki, kwiaty, wszystko to 
tworzyło wzruszający i trady­
cyjny już akcent 1-majowy. W 
chwili rozpoczęcia pochodu 
nadleciał samolot, z którego 
zrzucono na rynek wiązankę 
czerwonych godździków.

Na czele pochodu kroczyła 
orkiestra kolejowa, tuż za nią 
poczty sztandarowe, weterani 
walk wyzwoleńczych, załogi 
przodujących zakładów pracy: 
kolejarze, pracownicy Leszczyń 
skiej Fabryki Okuć Budowla­
nych, energetycy, przemysłu 
terenowego, „Rywala”, „Inter- 
mody“, PZGŚ. Dziarsko masze 
rowali liczni przedstawiciele 
wsi leszczyńskiej, z PGR-ów, 
ZMW, spółdzielcy. Imponująco 
prezentowały się szkoły śre­
dnie i zawodowe, harcerstwo, 
SKS-y, regionalne zespoły ar­
tystyczne.

W godzinach popołudnio­

— „Portret z wyobraźni” — nowe 
la filmowa prod. francuskiej: 
21.50 — Dziennik: 22.15 — „Zaba­
wa na sto dwa” — film fab. prod. 
angielskiej.

NIEDZIELA: 8.45 — TV Kurs 
rolniczy: „Ochrona sadów”; 8.40 
„Przypominamy, radzimy”; 8.50 — 
„Brania” — film z serii „Czterej 
pancerni i pies” oraz Klub Pan­
cernych; 10.20 — „Bawcie sie z na 
mi”; 11 — „Artyści areny” — 
film; 11.30 — Sprawozdanie z ulicz 
nego kryterium o Puchar MON-u; 
w przerwie ok. 11.55 — Dzien­
nik: 12.10 — „Przemiany”; 14.10 
— „Września jest w Wielkopolsce” 
— film prod. polskiej/ 14.25 — Dla 
młodych widzów —/ „XIII trój- 
niecz harcerski”; 15.25 — Film z 
serii; „Pociągiem przez świat”; 
15.5# — „Złocone drewno” z cyk­
lu: „Piórkiem i węglem”: 16.15 — 
Zlot Gwiaździsty — teleturniej: 
17.05 — Z cyklti; ..Spotkanie z pi 
sarzem” — z Hanna Malewska roz 
mawia Aleksander1 Małachowski- 
17.35 — „Plan ciotki 141” — film 
z serii „Bonanza”) 18.25 ..Polskie 
go nauczyła mnię matka” A re­
portaż: 18.55 — „Kolumna Zwy­
cięstwa” — film TV polskiej; 19,20 
— Dobranoc i Dziennik- 20.05 — 

ę.Z wizyta u was” — koncert z 
okazji 25-lecia Radiofonii PRL. 
Transmisja z Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w W-wią; 
21.35 — „Aź na koniec świata” — 
fab. film franc.: 22.55 — Magazyn 
sportowy.

TV zastrzega prawo zmian. 

wych odsłonięto przy drodze 
Kąkolewo-Nowa Wieś tablicę 
pamiątkową dla uczczenia pa­
mięci poległych tu mieszkań­
ców wsi w walkach naro­
dowo-wyzwoleńczych w la­
tach 1918/19 i 1939/45.

Po południu odbyły się zawo 
dy sportowe i turnieje, a w 
godzinach wieczornych bawio­
no się w Domu Kultury i klu 
bie. Uroczyście obchodziła ma­
jowe święto także leszczyńska 
wieś, gdzie odbyło się szereg 
imprez i festynów, (r)

Piła
Pilski dzień 1-majowy rozpo 

czął się upragnionym słońcem 
i prawie bezchmurnym nie­
bem. Miasto obchodzące 25-le- 
cie swego powrotu do Macierzy 
po 173 latach pruskiej niewoli 
tonęło w pomysłowych dekora 
cjach domów, ulic, mostów, 
skwerów, zakładów pracy, a 
zwłaszcza placów — Staszica i 
Powstańców Wielkopolskich, 
gdzie wystawiono plansze z du 
żymi fotografiami przodują­
cych pracowników pilskich zak 
ładów. Plac Staszica zamienił 
się w olbrzymią wielobarwną 
mozaikę. Punktualnie o godz. 
10 rozpoczął się wiec społeczeń 
stwa Piły przemówieniem I 
sekretarza KP PZPR — Maria 
na Cybulskiego, a potem ruszy 
la manifestacja 1-majowa.

Dumnie kroczyły poczty 
sztandarowe, za nimi szli człon 
kowie ZBoWiD. Imponująco 
wypadł przemarsz harcerzy, 
ZMS-owców i klubów sporto­
wych. Podziw wzbudzały boga 
to udekorowane kolumny 
szkół podstawowych i średnich. 
Las flag i transparentów z ak­
tualnymi hasłami zdobił zało­
gi ZŃTK, „Lumenu”, Sprzętu 
Rolniczego, Papy, Nafty, Eroch 
malni, „Pometu” i innych.

Po południu odbyły się na 
stadionie przy ul. Roosevelta 
zawody sportowe. W Ogródku 
Jordanowskim bawiła się mło­
dzież oglądająca występy szkol 
nych zespołów artystycznych. 
W7 muszli Parku Miejskiego po 
pisywały się zespoły artystycz­
ne ZNTK, „Lumenu” i inne.

(kc)

Ostrów
l-majowe święto powitał 

Ostrów, jak co roku, bielą i 
czerwienią. Odświętnie udeko 
rowanymi ulicami ludzie zdą 
żali w kierunku rynku, na 
który punktualnie o godz. 10 
wkroczyły poczty sztandaro­
we organizacji partyjnych i 
stronnictw politycznych. Na 
trybunie honorowej miejsca 
zajęli: członkowie Egzekuty­
wy KP PZPR, przewodniczą­
cy prezydiów rad narodowych 
miasta i powiatu, przedstawi­
ciele organizacji politycznych 
i społecznych.

Orkiestra gra Międzynaro­
dówkę. W niebo wzbija się 
stado gołębi. Nad miastem 
krążą samoloty Aeroklubu 
Ostrowskiego. Rusza 1-majo­
wy nochód. Na czele kolumna 
młodzieży szkolnej. Pomysło­
we stroje — w rękach kwia­
ty. Oto pierwsza grupa repre 
zentantów przemysłu — załoga 
ZNTK. Brawami witają zebra 
ni pracowników Zakładów 
Automatyki Przemysłowej.

Za nimi — reprezentanci in 
nych wybudowanych w Pol­
sce Ludowei zakładów prze- 
mvsłowycb: Wielkopolskich Za 
kładów Produkcji Betonów, 
Zakładów Snrzętu Mechanicz­
nego. Fabryki „Spomasz”.

2-godzinny pochód zamyka­
ła kolumny motorowe Po no- 
łudniu mieszkańcy Ostrowa i 
powiatu przyglądali sio wystę 
pom artystycznym i licznym 
imprezom sportowym, a wie­
czorem bawili się wesoło na 
tradycyjnych zabawach ludo­
wych. (rj)


